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ORGAN WK i ŁK POL'SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK D (V) PlĄTEK 6 MAJA 1949 ROKU Nr .123 (1497) 

Komunikat rządów ZSRR, USA, 
Wielkiei Brytanii i Francii 

w sprawach dotyczących Niemiec 
MOSKWA (PAP). Ogłoszo 

no tu w czwartek 5 b.m. ko
niunikat rządów Z.S.R.R. 
U.S.A., Wielkiej Brytanii i 
Francji w sprawach, doty
ezących Niemiec. Komuni
kat ten głosi co następuje: 

go Kr6le1itwa i Stanów Zje- między :;trefą wschodnią a rek-0lwiek z tych rządów w 
dnoczonych osiągnęły nastę- strefami zachodnimi, zosta- zakresie ł!'lczności, transpor 
pujące porozumienie: . ną zn'.esione dnia 12 maja tu i handlu między Berli-
1 Wszystkie ograniczenia, 1949 r. nem a strefą wschodnią, 

wprowadzone od dnia 2 Wszystkie ograniczenia, oraz między s t refami zacho-
1 marca 1948 roku przez wprowadzone od dnia dnimi a wschodnią strefą 
rząd ZSRR w zakresie łącz- 1 marca 1948 roku przez Niemiec, zostaną również 
ności, transport u i handlu rządy Franc.-ji, Zjednoczone- zniesione dn!a 12 maja 1949 
między Berlinem a zachod- go Królestwa i Stanów Z je- ro!cu. 

Rzącły Związku So<jali-
1>tycznych Republik Radziec
kich, Francji, Zjedn,oc7i_one- nimi strefami Niemiec, oraz dnoczonych, lub przez któ- 3· Po upływie 11 dni od 

chwili zniesienia ogra
niczeń wymienionych w 
punktach 1 i 2, a mianowi
cie 23 maja 1949 r. zwołana 
zostanie w Paryżu .sesja Ra
dy Ministrów Spraw Za
granicznych dla rozpatrze
nia spraw, dotyczących Nie
miec i zagadnień, wynikają
cych z sytuacji w Berlinie 
w tej liczbie również kwe
stii w aluty w Berlinie. 

Trwa zwycięski marsz wyzwoleńczy 
chińskiej armii ludowej 

Na wszystkich odcinkach frontu rozgromione oddziały 
wojsk Kuomintangu uciekają w panicznym strachu · 

PEKIN (PAP) Agencja. No- tu, czołówki armii ludowej po część skarbu państw'lwego 
wvch Chin dGnosi, że wojska deszły na odległość 80 km do Chin. 
lu°dowe za.takowały w kilku Nanczang. Wywiezione aktywa - z.ło
punktach pierścień pozycji o- LONDYN (PAP) Z Hong - to, srebro i waluty zagran:cz
bronnych a.rmil kuomintangow Kongu donosi agencja Reute- ne - posiadają ogólną war-
1kfej w rejonie Szaugnaju. ra, że na wyspę Taiw~n (Fot- tość 300 milionów dolar~w 

Poza tym wojska lu:luwc mQza) wywi.eziono os:atnią USA. 

Równocześnie jednobrzmią 
cy komunikat ogłoozono w 
Waszyngtonie, Londynie i Pa 
ryżu. 

- Czy nie wie pan kim Je•t ten ie com :.U, kU-ry 
nie.te nasz sz.tandarP 

Sukces polityki p·okoju 
Wynik toczll!cych lit od kilku dnle4 niemieckich mo!e być tyt 

tygodni rozm6w, które doprowa. ko Ra.da Czterech .M1nistr6w 
dziły do .llWOła.nia Ra.dy Mini. Spra.w Za.granicznych, powoł&n& 
strów Spra.w Za.gra.nicznych w tym celu przez układ poczda.na 
jest za.sa.dniczym sukcesem Zw. ski. 
Radzieckiego. I w tym wypadku ra.dziecld 

Wbrew usilnej propagandzie punkt widzenia. odnió:ł J1W7Cit 
prasy reakcyjnej, ja.koby ist.ntał stwo wo1~c stanowiska. mocarstw 
„problem Berlina.'• odrębny od zachodnich, które B&botowa.ły 
problemu ogólnoniemieckiego, prace czterostronnych organów 
rz4d ra.dziecki stn.ł za.wsze na. kontroli i od listopada. 1947 tj, 
sta.nowisktl, !e spra.w& Berlina. od chwili za.ko4czen1a. obrad o. 
jest tylko upctą problemu ogól sta.tntej Ra.dy Czterech M1nL kontynuują swój marsz w kie 

runku południowym i znajdu
ją się o kilka km od miasta 
Nanczang w prowincji Kiang
Si, mniej w.ięeej na t?ołow:e 

H • • K z • k , z d h no-niemieckiego 1, te tylko na strów prowadził7 systematycmt a czesc ongresu wiąz ow awo owyc =~~~~~~~za.~~lno~~ if~ty:r~a:~es~:.!str:; 
·drogi między SzangnaJem a 
Kantonem. 

LONDYN (PAP) Według 
doniesień agencji a~1dera z 
Hong - Kongu, przypie;;\lęto· 
wany jest los ważnego w1;zła 
kolejowego Kaszińg w odł.:
głoścl 100 km na południowy· 
nchód od Szanghaju. Mały 
garnizon kuomintangowski w 
Kaszing wycofa się pra'wdopo 
dobnie pod naporem wo;sic lu 
dowych, próbując przeb!ć się 
wstecz do Szanghaju. 

Na zachodnim skrzyd!e fron 

• 
1 Kulisy d\'tTiisji Clay· a 

Zobowiązania produkcyjne i socjalne łódzkich Włókniarzy i dziewiarzy :!:~!:~h~:jr:-:~:te. mote ~;:r~z:en~~~~yc:.d najntt-

Aby uczcić Drugi Kongres I wykończyć remont il ob ka : wyprodukować 76 procent prl· Uzna.nie tej za.sady, ee nie mo Co wpłynęło na. powr(lt mo. 
Zw!ązków Zawodc;1wych w wol· przedszkola._ my, wykończn!nl.a zaś 80 proc. te być rozmów w sprawie Berii carstw zachodnich do podjtci• 
nej, demokratyc_znej Polsce - Przędzaln•a średnioprzędna - PAŃSTWOWE ZAKŁADY na bez jednoc~ych rozm6w w rozmów czterostronnych? 
robotnicy łódzk1ch fabryk po· postanawia do dnia Kongresu PRZEM. DZIEWIARSKIEGO sprll.wie problemu ogólno.niemie ~o pierwsze wpłynęło na to 
dejmuj11 zobowiązania produk wyprodukować 94 proc. primy. IM. MARII KONOPNICKIEJ ckiego wymagało za.razem uzna. przede WBzystkim konsekwentnie 
cy jne i socjalne. Przędzalnia odpadkowa postanawiają na czyn kongresol nia., jeszcze jednej za.sady, te je po~ojowa polityka. Zwill!Zku !ta. 

PZPB nr 3 do dnia !S maja postanawia podnieść jakość do wy wykonać swój miesięczny dynym właściwym organem do dz1eckiego, polity1'a. walki o po 
postanaw:ają: 98 procent. p!an produkcyjny do dnia 22 przeprowadzenia. takich rozmów kój, sza.nowa.uta. podpisów złożo 

- przędzalnia średnioprzędna Tkalnia - zobowiązuje się maja. i ro.związania całokształtu za.ga nych na. umowach m.iędzynarodo 
wyprodukować 20.000 kg. przę· wych i przestrzega.nie uchwał 

:~:~~J:!~ffia101toad~~apr;; Wizyta spółdzielców radzieckich :i~~;:;o=.tł0hi~~ry~ 
dz:_ ix;::1~:1~: dać 20.ooo me· Doświadczenia ZSRR w dziedzinie spółdzielczości ~~~~!~m~d~;:~~~!t 
trów tkan:n ponad plan mie· są szczególnie cenną skarbnicą dla spółdzielczości polskiej uznane przez cały świa.t, Ja.ko 

NOWY JORK (PAP) Jak s : ęczny; WAR.SZA W A (PAP) Spół- J narodem polskim dla szyb- Mówiąc o imponujących wy fa.kt dokonany, 
wiadomo prezydent Truman - wyko11czalnia - przygolo- dzielcy polscy z prezesem Na- szej odbudowy zrujnowanego nlkach spółd7lielczości ra.dziec· Po trzecie wpłynęły na to po. 
ogłosil, że 15 maja ustąpi ze wać 100.000 metrów gotowego czelnej Rady Spółdzielczej - przez hitlerowskiego okupan- kiej tow. Fllipow zaznaczył, teżne w swym wyra.zie tukcesy 
swego stanowiska gen. Clay. towaru ponad plan. tow. Kołodziejskim, oraz pre- ta kraju. że „osiągnęliśmy te rezulta.t;v, ogólnO·świa.toweJ wa.Ikt narod(lw 

Prasa amerykańska stwter- zesem CZS prof. Lange na cze „Nie poprzestajemy - pod- WYkonują.c zadania, postawlo- 0 p:>kój, której p-.inktem kulm.ina 
dza, że odwołanie gen. Claya PAŃSTWOWE ZAKLADV le• podejmowali w dniu 4 b. m. kreślił prof. Lange - na od- ne przez rząd ł opierając pra.- ryjnym był Kongres Pokoju W 
z:adecydowane było już od PRZEM. BA WELNIANEGO przebywającą w Polsce dele- budowie, przechodzimy do roz cę swoją o ca.le społec-ień- Pa.ryżu 1 Pra.dze. 
dawna, ponieważ gen. Clay sa W RUDZIE PABIANICKIEJ gację spółdzielców radziec- budowy do industrializacji na stwo". Nie jest przypadkiem, te wła 
?:'i•lwolnie zatrzymał zakomu- kich. Na przyJ'""ie przybyli szego kraJ·u. mie w tym momencie, kiedy 
n 'k zl · Depa~ aby uczc ; ć II·gl Kongres Zw. -.- ł j st tak dłu 

l owane mu ecerua . ,. . d również min. Dietrich, wice- W przebudowie ustroju w KOMUNIKAT zwo ana. e po giej przer 
tamentu Stanu i w ten sposób Zawodowych postanawiają 0 mlnistr · VI • wie Ra.da. Ministrów Spr Z&-

. k ł · h dnia 25 mai·a nodni eść warunki · ~e. ' ~erz Za- Polsce, w pracy nad wprowa.- a.w 
~~ za~ń~na . powierzonyc l'łlg i eny ,· bezpi~zeństwa pracy, wad~<~ 1 Mierzwiński, P:Zed- dzeniem milionów chłopów I Uwaga słuchacze kursu dla granicznych, odwoła.ny zoata.t • 

stawiciele Wydz. Ekonom1czne rzemieślników na drogę iiro- korespondentów fa.brycznvch Bei.-.ina. gen. Clay, jeden z na.j. 

P I k d • go KC PZPR tow. tow. Ole· dukcjl spółdzielczej doświa.<1- I redaktorów gazetek ścien- bardziej za.wzi~tych podżega.czy 
o s a Lu owa gwarantu1e sł6skł I Olewińs~i~ prezes CSS czenla. Związku Ra.dziecklego nych! wojennych, który chełpliwie o. 

I , , • • k Jt tow. Zer~owski i mni. są szczególnie cenną ska.rbni- Dziś o godz. 17-ej semina- świadczył, swego cza.su, te uto 
WO DOSC Wyznania l U U . Witając gości radzieckich, cą. num z wykładu „Historia r':i so:ie drog~ do Berlin& czo! 

Z11amienna rezolucia marvnarzy - studentów Pan- prezes NRS Kołodziejski pod- Przewodniczący delegacji ra WKP(b)" część II. gw ,; p;ra
5

wt d1~a.ją ~it słowa to 
ltwowej Szkoły Morskiej w Szc~ecinie, doty~z~ca kreślił znaczenie żywej, bez- dzieckiej wiceprezes „Centro _ O godz:. 18-ej wykład: „Pol- a.r„ysza. a ina, ze: 

stanowiska rządu RP w sprawie uregulowania pośredniej wymiany doświad- Sojuzu" tow. Filipow dzięko- ski ruch robotniczy" - część „zbyt żywe są w pamięci 
sto1unków miedzy Państwem i Kościołem czeń między spółdzielcami ra- wał za serdeczne przyjęcie j :Iruga. narodów okropności nieda.w-

SZCZECIN (PAP) - Na. VI!w sprawie Niemiec i naszych dzieckimi i polskimi. przekazał zebranym gor'lce 1,0 Obecność obowiązkowa. nej wojny 1 zbyt wielkie Bf 

nadzwyczajnym walnym zgroma granic zachodnich''. Prof. Lange mówił o znacz:e zdrowienia od 32 miln. człon- Wydział Propagilndy siły społeczne broniące poko 
clzenlu Bratniej Pomocy uczniów ,,Nie chcemy polityki z ambo nlu WSJ>.ółpracy między naro- ków spółdzielni spożywczych I ŁK PZPR i Redakcja ju, ażeby uczniowie Churchil. 
Państwowej Szkoły Morskiej w ny' ' - głosi dalej rezolucja. darni Związku Radzieckiego i w Związku Radzieckim. „Głosu Robotniczego" la. w sprawach agresji mogli 
Szczecinie została. prl!ll&"Jęta. przez je pokonać i skierować k1I 
&kl nowej wojnie''. 

amację rezolucja., w której s k b, I k' h forum ONZ Posunięcia. radzieckie, które 

~~:~arze, zwiedzając prawa S ar OW wawe S IC na ~~~!:v;:~:~n;e,:;:i~a~:~: 
hiat, mieliśmy niejednokrotnie I p I k• d S b . k . k , gtcznie z konsekwentme pokojo. 
•po•obność zaobserwqwać i por6 De egat o s I r. UC y raz Jeszcze ws azuJe na OSZU ancze manewry wej polityki Związku Ra.dzieckle 
'lrnać wolność wyznania. 1 ~ultu rządu kanady1·skiego zastrzegając w imieniu rządu RP podjęcie stanowczych go, Bł wyrazem pewności 0• 
11 nas 1 zagranica. Porówname to k k' , dl b - - ł , • t t 
'IVyPadlo na nasz; korzvść. W na ro OW a za ezp1eczen1a praw W aSDOSCI s a ecznego triumfu tej polityki, . 

.,, , wyrazem dobrej woli rz~u ra. 
•zym kraju nie uzależnia się o- Sprawa skarbów wawe:skich, jeszcze oświetlając stanowisko,marca 1948 r. rząd kanadyjski w ręku p. Duip'.-essis1 premiera dzieckiego w stosunku do mo. 
t~~ania stanowiska od wyzna których zwrotu z Kanady doma rządu RP. uznał prawo własności rządu prow:ncjj Queoec. carstw za'chodnich. 
lila, Jak to się dzieje w rzeko- ga się - jak wiadomo - rząd Rzą<I kanadyjski - przypom· potskiego do wym:cnlonych Rząd polski nie może brać Komunikat ogło<V-ony 
1110 demokratycznej Anglii, gdzie polski, była ostatnio przedmio· nial m. in. dr Sud1y -:-: b~l po· skarbów. pod uwagę sw_olstej . strektury wczora.j jest ciężkim ciosem 'W'1 
\atoliJ:.om nie w:olno zajmować tern dyskusji na pl~num Gene· wiado,mi?ny o tym, . 1~ s Karby Osoby, które bezprawnie za· wewnętrzno·p?lt tyc ~nei ~an;,dy, mierzonym podżegaczom woJen. 
~ysokich stanowisk. ralnego Zgromadzen.a ONZ. waw~.sk!e są wlasnosc- ą rządu jęły te skarby sztuki, znane by oraz s t.osun kow między rząd~m nym i, że odprężenie, ittóre juł 
Pa.mi~tamy dobrze, że podczas w odpow'edzi zab r:i.ł gb s de polsk1e~o. • . , . ly rządowi kanadyjskiemu, po k~_nady 1skim a rządem prowin· ter~ można zanoto~ać we "VFf'Y 

koszma.rnych dni okupacji Waty legat kanadyjski gen. MC Naug W wielu osw1adc.zen ach. i. no 1 . b ł i 1 k • CJi Quebec. stk1ch stolicach lłwia.ta. 'ltl.:tl.e 
hn zapomniał o cierpiącej Pol 1 . t tach, zwłaszcza zas w osw1ad· n ewaz Y on z n m w on Rząd polski zastrzega sob!e si~ nowym czynnikiem wzma.e. 
lee, hton, us luJąc odeprzeć :i:arzu ~ czen iu Davida Pierce na kon· ~akci~ i wyraz!ł gotowoś~ po: prawo podj~cia wszelkich !! l i· niajll!cym wiar~ w pok6j, -nma 
~amiętamy, że wyższa hierar wysunl~te przeciwko rz:ądGw ferencji Unesco w Me ksyku w sredniczeni.": mtędzy nl~kt~ry1.1 szych kroków dla z:abezplecze- enta.ją.cym wol~ pokoju u WBiyst 

th1a kościelna. i rozpolitykowany kanady Jskiemu. Odpowledrlal 1947 r. l oświadczeni u p. St. ze zl~dz:1eJow, a włascicaelem nla swych praw 1 otrzymania kich narodów, wolQ przyja!ni se 
•dłam. kleru usiłowały usprawie mu delegat polski dr Suchy, I Laurent, ówcz.esnego ministra skarbow - rządem polskim. I całkowłtego zadośćuczynlenlalZwią.zkiem Ba.dzieckim _ -' 
D.:14 •t&uow).UQ iW.atykanu zbljaJ11< __ 1t•m=łr J . ..u waw. U11Uaniczny~h. .1 dn!.a _. Obecme. 1karbl. Jllti1u.ia iit.łmoralnw • ~ .urataam ohroAca ._. 

• 
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Naród chiński 
n ni obrad Swiatowego Kon 

~esu ·Obrońców Pokoju 
obfitowały w niez.m!ernie do
niosłe wydarzenia. 

Ze wszystkich zakątków ku 
U ziemskiej do sali Pleyela w 
Paryżu oraz do gmachu Zgro
madzenia Narodowego w Pra
dze płynęły codz:ennie całe 
atrumienie depesz 1 odezw od 
w.szystkich narodów świata, 
wyrażających całkowitą soli
darność ze szlachetnymi cela
mi ! ideami Kongresu Obroń
ców demokratycznego pokoju 
t braterstwa Narodów. 

W tej powodzi wzruszają
cych dokumentów ze szczegol 
ntł siłą br7lmiały odezwy i ma 
łl1festy rozmaitych ch:ńskich 
organizacji społecznych: - Po 
wszechnej Chińskiej Federa
ej! Kobiet, Federacj! Demokra 
tycznej Młodzlety Chińskiej , 
Chińskiej Federacji Związków 
Zawodowych, deklaracja 
wszystkich part!i ł grup demo 
'1-atyeznych Chin, manifest 
l19 profesorów i działa.czy kul 
łury, przedstawicieli wolnych 
zawodów oraz przedstawiciel: 
kół handlowo - przemysło
wych rejonu szanghajsko • 
nankińskiego i t. d. 

B ył to głos kraju, który na 
skutek niecnych machina 

tJi drap'.eżców imperialistycz
nych 1 podżegaczy wojennych 
W ciągu wielu dziesiątków lat 
Irle zaznał an! jednego dnia 
pokoju, ani jednego dn!.a spo
kojnej pracy. 
Był to gniewny głos 475-mi

llonowego narodu chińskiego, 
11.łón- ani na jeden dzień nie 
a.przestał bohaterskiej walk! 
przeciwko interwentom impe
rialistycznym i rodzimej re
akcji. Był to głos narodu, któ 
ry właśnie w okres:e . trwania 
obrad Kongresu odniósł wspa 
niale zwycięstwo nad wro
słem. 

,,My, dzłałacze oświaty, kul
tury, przemysłu, handlu i wol 
nych zawodów rejonu sza.ng
hajsko - nankińskiego korzy
sta.my ze sposobnośi:I, aby dać 
wyraz naszemu stanowisku wo 
bee niebezpieczeństwa wojny. 

Chcemy dać wyraz oburze
niu, którym napawa na!> 

działalność ludzi, zajmujących 
się zbrodniuymi machłuacja
mł, wymierzonymi przeciwko 
powiszechnemu pokojowi ł chce 
my tych ludzi potępić." 

r.lan·ifest ten ogłoszono w 
dniu, kiedy na r07ka.z Mao • 
Tse - Tunga chińska armia lu 
dowa rozpoczęła generalną o
fensYWe oraz sfo1'$0Wała n.ektt 
Jang ·Tse. 

Po upływie trzech dn~ od o
głoszenia manifestu armia lu
dowa zajęła już Nankin. Było 
to wame zwycięstwo, Nankin 
stanowił bowiem w ciągu 22 
lat centrum reżimu kuomin
tango'Wllkiego. 

Armia Ludowa posuwa się 
szybko naprzód na całej linii 
frontu pomiędzy Nankinem i 
Chang - Czou. Zajęła ona już 
prawie wszystk'.e większe mia 
sta tego rejonu - Us'!, Su -
Czou, Tsent - Czia - Lin, U
chu i inne. 

Kwestia wyzwolenia całego 
południa Ch!n, to jedy

nie kwestia czasu, potrzebnego 
dla przemarszu armil ludowej, 
ponieważ zdemoralizowane 
niec'lbltki armii kuoon:intan
gowskfch nie są zdolne do sta 
wiania oporu. 

Na całym południa rOlłnle 
potężna fala rueha powsłall
czego mu ludoowyeh, udzłela
Jących czynnej pomocy armii 
ludowej. 

Warto przypomnieć tu incy
dent, który świadczy wymo
wnie o tym, co znaczy „niein
terwencja" w rozumieniu An
glosasów. 

u progu wyzwolenia 
Otóż gdy w nocy z 20 na 21 

kwietnia armia ludowa forso
wała rzekę Jang - Tse. obek 
okrętów kuomintangowskich 
znalazły się również jednosikł 
a.nglelsk-iej marynarki wojen
nej. Pod płaszczykiem „misji 
ratunkowej" zaczęły one o
strzeliwać oddziały arnir. ludo 
wej, która straciła wskutek te 
go 252 zabitych i · rannych. Od 
powiedzią na ten niewątpliwy 
akt pogwalcen' a zasad między 
narodowych było całkowite 
rozgromienie okrętów angiel
skich przez artylerię przy
brzeżną chińskiej armii lud0-
wej. W zw'.ązku z tym incy
dentem demokratyczne partie 
i organizacje chińskie zażąda
ły bezzwłocznej ewakuacji an
glo - amerykańskich sił zbroj 
nych, stacjonujących · bezpraw 
nie na terytorium ch :ńskim. 

J ednakże Anglosasi nie tyl 
ko utrzymują nadal swe 

wojska w Sindao, Szanghaju 
i innych portach Chin, ale 
przerzucają tam coraz to no-

we siły zbrojne. Jednocześnie 
sklon!.H on! reakcjonistów ku 
omintangowskich do odmowy 
podpisania układu pokojowe
go, opartego na 8 warunkach, 
sprecyzowanych przez Mao -
Tse - Tunga, układu ina który 
kuom1nrtangowcy wyrazili już 
uprzednio pozorną zgodę. 

Jest to jeszcze jeden dow'>d, 
że chińscy reakcjoniśc! d pod
żegacze wojenni byli i nada: 
pozostają jedynie sługusami 
swych imperialistycznych mo 
codawców, dla których pokój 
demokratyczny w Ch:nach c-
raz demokratyczna jedność na 
rodu chińskiego, to zapowiedt, 
że ich panowanie w Azji do
biega końca. 

Niedawno Komitet Central
ny Kuomintangu wydał tajną 
!nsrtrukcję. Z 1-nstrukcji tej, 
podanej do wiadomości całe
go narodu chińskiego przez 
Chińską Partię Komunistycz
ną wynika, te reakcjoniści ku 
oon!.ntangowscy pokładaią 
wszystkie swe nadzieje w an-

glo - amerykańskich podżega
czach woje1U1ych, którzy „nie 
pozwolą, aby cały ciężar woj
ny z komunizmem ponosiły sa 
me tylko Chiny". 

Dlatego też po zdobyciu Nan 
kinu przez ch'.ńską armię lu
dową Czang - Kai - Szek w 
„odezwie" do narodu chińskie 
go aveluje do swych naJm1-
tów, bi' „nadal prowadzili woj 
nę" i, bawiąc s:ę w proroka, 
przepowiada nacjona~!stom 
„zwycięstwo" za... trzy lata. 

Ale obecnie dla nikogo nie 
jest już tajemnicą, że te pro
roctwa, to tylko szaleńcze bre 
dzenie man!.aka, zbankrutowa 
nego z kretesem wraz ze swy
mi opiekunami z Wall-Street. 

Z bliża się koniec panowania 
~mperialistów i feudałów 

w Chinach. Zwycięstwo chiń
skiej armii ludowej nieaie na 
rodowt chińskiemu demokra
tyczny pok6J, wolność i nieza
wisłość. 

~~1111111~~11~~!.~~ł~!~ 
Nowy ~,Herrenvolk" 
„ 10.000 Amerykanów łyje 

sobie ober.nie w Paryżu, jak 
na jakiejś wyspie Paeyfiku. 
Mimo, ze pobyt ich we Fran 
eji trwa. od paru lat, nie u
mieją. oni 11łowa po francus· 
ku, bo i pocóż mieliby tra· 
cić cza.s na uczenie 11ię języ
ka, tóry - z ieh punktu wi 
dzenia utracił już w 6wiecie 
wszelkie znaczenief". Pary
ski tygodnik „Action", z któ 
rego zaczerpnęliśmy powyi· 
sze zdania 11twierdza., że dzię 
ki rozmaitym przywilejom, 
udzielonym przez rząd fran· 
cuski Amcry kanom ci ostat
ni, czujfł aię we Francji jak 
kolonizatorzy, nie podlegają 
cy obowiązującemu w tym 
kraju ustawodawstwu. 

„Action'' podkreśla, . le 
Amerykanie, otrzymując arty 
kuły żywno6ciowe po ce
nach sztywnych, 11pekulują ni 
mi na czarnym rynku. Pija.· 
ni, rozchełstani, rozjeżdżają 
Amerykanie po ulicach Pary 
ia luksusowymi autami, na 
koszt rządu francuskiego, 

Glo!i I e G • O który dostarcza im benzyny 

W. a cz D ce. r e c „ I po najniższych cenach. 
~ a „ Jednym z najbardziej po-

niżających dlt~ Francji przy-W sp an~ a ły rozwój prasy. w-ydawnictw ksiąikow-ycb w]lejów, jakie wymusił wa-
' radia na terenach wyzwolonych szyngton na rządzie „trzeciej 

siły'' - to udzielone Amery 
W wolnej Grecji ukazują. się'loncj, jak i Grecji okupowanej, WXP(b)", „Biografia Lenina" kanom prawo wjazdu n& te· 

ol1ecnie gazety codzienne, cza- oraz mowy i artykuły przyw6d· „Jak hartowała 11ię eta.U", po- rytorium francuskie bez tad 
~opisma, broszury i książki naj- ef:tw ludowych, ja.Jr. równic:i co· wieś6 Ostrowskiego, Alebandra nych wiz czy zezwole:6.. Oczy
różnorodniejszej treśd, poezl).w- dzienne reportaże ze wszystkich Becka „Wołokołamskaja ezosa'', wiście rząd ameryka:6.ski nie 
wszy od kulturalnych i po lity- frontów bojowych. „Dzienniczek partyzanta.'' na.· trzyma się bynajmniej w tym 
eznych, a skończyws:iy na u.- GE'nerał wa„yl Bordzota.s ko- pisany przez Igna.towa, „Ludzie wypadku zasady wzajemnoś· 
gadnieniach wojskowych. IlllM.l'Z polityczny Naezelnego o czystym sumieniu" Werezygo- ci. 

4'-11tronicowy dziennik .Armii Dowództin. poda.je w swym &r· ry i szereg innych. Ale na tym Die koniee. Boz 
Demokr:\t~cz:oej „~ros ti Niki" t~· kule, zs.mieuezonym w orga- W języku francuskim druku· zuchwaleni 11.merykwcy „zdo 
(Ku zwycięstwu) JCSt gazetą. .w nie wojskowo-politycznym Na· je aię wiele małych k9i~żeczrk bywcy" usiluj'ł narzucić 
C"lłym tego słowa z1•J.C1.<'.llU. t'zdnego now{1d.i:twa .Armii De 1 b~oszur iluatrowanych, przr· Francuzom własne ustawo
Pziennik ten,. doskona~.y pod mohatyeznej „Dimokro.tikos Ztlaczonych dl& zagranicy, by dawstwo, 0 czym łwiadczy 
względem grafo~żnym 1 tech· Stratos'", iż w 11kresie dzir3ię- rlr.~ demokra.tycznt'j opinii za- m. in. przykład następują.cy: 
nicznym, zawiera obfite wia~o- ciu miesięcy roku 1948 rozda.no granfoznl'j iywy obraz walki wśród zarekwirowanych 
m1ści z zagranicy, dalt'j - w1a- wśród żołnierzy armii monar- i a.rodu greckiego o wolnoś6 przez Amerykanów hoteli pa 
doruości lo1'alne z Girecji wyzwo rhofaszystowskiej i ludu Wol· niepodległoś6. ryskich są. dwa wielkie hote 

---------------------------------------- aej Grl'cji 7 milionów cgzempla Ministerstwo spraw zagr. rządu le - „Wagram" 1 „Bed-

Fł·.as"o blyskaw·1c1ne1· wo1·ny· na Malai·a c'" ~zy dziennika Armil Demokra.- demokratycznego wyrlało 11pec· ford''· Zaledwie nowi pa.no-.A li tycznej. . . jalnie na. 11csj~ .rui.ryską. Organi· wie z USA zdążyli się tu za 
. Walc.ząr! w P1~w!zych h· 1.Mji Nnrodów Zjn•lnoczónyeh kwaterowa~, przedłożyli wszy 

Wymy~loi:iy 'przez própagandzf cy żądacie zupełnej niepodległołzbrojne pÓvvstanie narodów pr;iic ·mach :zolllerie ~rm1i Demo~ra· r.!zieło pt; „X-si~g& Błękitna czy stkim pracownikom. franw.s· 
ltów City mit o garstce „terrory ści Yahjów. rhvko kolonizatorom angicl8kim tycznrJ otrzym11J~ st:ile ~sią11k1, li prawda 0 Grecji". Inne fran· kim, obsługującym te ho,t~e, 
1tó~' ', niweczącyc „pod.stai;: Ruch arodowo • wyzwoleń· 1. ich figurantom, czyni z ~fol!!.- cz.~op~m~ .1 gazet~'. ~u.zds. dy- c\1skie wy•lawnictwa, Zl. wierają- obszerpe kwestionariusze, w 
~c1~ ~połeczne~o na .Mala~ac~ , czy na. wyspacn Malajskich bu Jf.w do~odną b~zę -~~;ateg~~zną Vl'IZJR .1 kazda naJm~1eJSZ& na- ce pełny tekit piątej plen:i.raej których ci pracowmcy mieli 
1118 Jest w eta.me przesłomć isto dzi wśród imperialistów angiel- w d~1ele ,,pacyf1k~rp AzJ1 Po wet Jednostka . ~OJskow~ ma ~ceji Centralnego Komitetu dać dokładne informacje o 
tneg~ charakteru. w_ydarzeń. na skich 'miertelny strach. Jest· to łndmowo-WschodmeJ. wła ,n_:~ gaz~tę l ~mle.~yn mfor: Kontroli Grcckiaj Partii Komu· swych .••• poglądach politycz
a:ch1pcl~ Ma~RJS~lm. Któz bo zupełnie zrozumiale. Malnje, pro Pod płaszczykiem stnnn wojen macyJny. !,icz~a 1 !óznorodn?śc ni~tycznej oraz broszurę o fa· nych. 
:wiem uw1erz:r, Z? hcz~ce prz~- dukują.ce 30 proc. cyny i 35 pro nego i rozmaitych „ustaw n:td· ty.eh .pubhkacJl. świadczy,. Ja.k szystowskim ~bozie koncehtra- Nie kontentując się t11- „an 
1:rlo 65 tys. z?łmerzy 1 wye~w_i- rent światowej produkcji kauczn .lwyeznjnych'' wladztl anJti.cl· 'l\"telkie zn~czeme przywiąz•LJ~ cyjnyrn na wyMpie ]l:ncroni~es kietą.'', amerykańscy wład
powane w ~aJlCpM:e uzbrOJ~me ku, eksportowanych głównie do skie na Malajach stosują. szalo· rząd .. demokratyczny . walcz~ceJ („Amerykański". Dachau w Gre cy zażądali, by pracowni.cy 
amery~ańskie .d~?or~we oddziały Stanów Zjednoczonych, nazywa· ny terror wobec bojowników o Gre~Jl do. pracy polityczneJ 1 c.!i") Gieorgesa Lnmbrine&a., z pod~isali specjalne zobowią.
pardii ł pohcJ1 rue mogił ~o- ne Bil- obecnie „ar~l'nałom fll)la· d epodlc>gloM, a zwła~zc:r.a - wo ośwrn.towcJ. . . . pircioma f11111trarjami G. Di- 1.ania, deklarujące „prawo-
błe da6 rady I garstk\ „torrory rowym" imperium brytyjskiego. l1ec Wszcchmllla,jskirj ł'ederacji n6r.ne OTl:&'!ltr.&CJe Wolnt'J :nosn. myAlno66" ich przekona! po 
1tdw" • Jak oświadczył niedawno Antho Zwi~zków Zawodowych. l~te(·ji po~iadają wła~ne czaso· litycznvch oraz niestnienia . k 6 ~ M 1 „ pisma.. Wszooh-helle:6.ska. Orga· W artykule pt. „Pruglqd , SA Oddziałom tym, t re m&.11} ny E~en, ekeport z a ajó~ Z~kłą. praktyką wojsk s.n · llizncja Kobiet Demokratycz- działalnoli.ci politycznrj Armii chęci „obalania rzędu Ud 
llłuty6 do rozgromieni& demokra ~rzymósł w 1947 rokn. 28~ m1· ;rielskich na Malajach sta.ło " aię :iych wycaje włam11- gazet~, 1Jemokratyc1mej· w r. 1948", o· silą." (ł). Zwi11zek r:awo ~ 
~cznych organizacji malajskich hony . dolarów, przewyzsz&JllC o masowe rozstrzeliwanie ludn~ci grecka Partia Agrariuszy posia· 1mblikowanym w cw.•opiśmie wy pracowników totclowych 

. . . 44 miliony sumę globaln'ł eks- oraz podpalanie wsi malajskich. ó Wnlka A „Dimokratikos Btratos'' pisze i restauracyjnych zaprotesto-
ltawiaJą ~J?Ór. i'lie grupki .tero· portu Anglii do Stanów Zjedno Rozstrzelanie 24 bezbronnych ro co. sw J organ pt " gra generał Bardzotas: ,,W tym ~a- wal ostro przeciwko tej nie 
ry11tów chm~k1ch, lecz armia b1 czonyrh. botników plantaeii Kuab Kut>u riuszy''. Or~anizacja młodzie· mym stopniu jak słowo druko· słychanej bezczelności ame-
dowa, kt6reJ trzon 11tanow1ą u- . . . . ł żowa EPON wyda.jo własną rykańRkich okupantów. Nie t . lk . k . , Kolomzs.torz::r angielscy 11tara Baru w grudniu roku ubieg ego, ~azetę, a poz~ ~.ym rqd det·io· v.-ane rozwinęliś:ny również pro 
~11 mc.y ~a k. pr~~~~w 0 na~z ję. siv więc wszelkimi silami podpalenie wsi Ba.tan-Kuli w pół kratyczny publikuje gazetę u· pagandę słowem żywym priy bacząc na pogróżki zwolnie· 
1 joom JapolI~ ~m .. ~t _czycy, -~ zdławić ruch narodowo • wyzwo uocnej części Malajów - to fak rzędową. Wychodzę. również 3 pomocy r:!cśnittów radiowych, a nia z pracy, pracownicy.fran 
~ czyc~ 1 

/
11 

USlk or~y ~81?0 lt'ńczy na ·Malainch, kierując się ty charakteryzujące barbarzyń- gazety w języku macedońskim. to specjalnie na użytek armii cuscy odmówili -podpisania. te 
e wa czy 1 z 0 upan ami J9.· p y tym nie -t •lko i t es·m· akie meto ·1 y kolon·zatoró- a.n monarcho·f11J1zystO'WskicJ·. Zorga "0 rodzaju :zobowiąza-6., poni :4 k. · · d l' · d k. rz J n er " 1 

u 1 ' " - W oswobodzonej Grl'l'.:ii wyda " d po 8 .~1 ZJe no
1
cz.Yk1. 11.1ę pot .. kie wła~nej kie~zeni, ale mając rów gielskich na Malajach. - nir.owaliśmy lepiej naszą pracę żajitcych godnoś6 na.ro ową rown1„.wem ma RJS ieJ par 11 ·o . . · d 1 no również wiele książek. . 1 l"ś k" . t u Fmncuz6w .•. 

munistycznej do w11lk1 przeciw 11iez na uwa ze agre11ywne p ?-· Kontyngent wojsk angielskich Dzil'ło Mao 'fee 'l'unga pt. l < opomo?, i my \rrowmc w Tak oto poczynaj'ł llObie 
ko imperialist.om brytyjskim. ny bloAk~. anglo - ameryka:6.sklC' na Mo.lajach stale wzrasta.. Ale „Strategiczne problemy cht15.· l\aszych radiostacji w ulcpsu-
'l'r'"' naJ·więkeze organizac,.;e, ~o w ZJI. kolonizatorzy nia mają . więk· skieJ wojnv rewolucyjnej" puc niu programów audycji"• „wysłannicy dolara" w aa.. 

-.1 · ' k J mym centrum Zachodniej E-wa.lezące o wyzwolenie narodo· Sprzecznoś~_interesów monopo s~ych .. sza~~ ;iaha~o~a~ia oła tłumaczone zo,tało na język W końcu dodaje generał P.:t'r- uropy, w kraju, który uwa-
we Malajów - Organizacja. Wal li angielskich i amerykańskich h;storn, n1z 1mp_~riah3c1 holen- ~rt'cki 1 'l'l7dane w Wolnej C·re· c1zotas: „Stacja nadawcza. 'Wol- żnny formalnie za niezależ-
... „„eeJ· Młodzieży, Zwi„zek Chłop na MalaJ·ach nie przeszkadza im drc_rscy w_ ln_doue7J1, francuscy 'il' CJ·i. Fośród" innych ksin.ż<>k, neJ· Grecji była - 11zczególn1e . t · „.,, "' d ny i suwerenny w 1s -0c1e prze eki i Federacja Kobiet :Malaj- bynajmniej znaleź6 wspólnego \ ietn:imie it · przetłumaczony~h na język gre w okresie walk o Grammos 1 kształca się coraz wyraźniej 
1kich, zrzeszające w swych sze języka, gdy 11prawa dotyczy rdła Na.rody wysp Malajskich wkro cJt1 i rozdzielanyr.h darmo, ro- V1tsi w ich krytycznym st:i- w jedną z wielu kolonii Wall 
:repch przedstawicieli wszyst- wienia tam r••chu narodowo-wy ezyły bnwiem na. drogę konse- dobnie, jnk gu-ety i e.i:asopis· dit.m - głf>sem walczacej armii Street. 
kich narodowości kraju, ogłoKi· 1-woleńczcgo. Bliskoś6 Jndone:>:ji kwentnej walki o prawdziwą nie :.na, znajdują 8ię: „Mani.rn~t i ludu - .tyWyin głosem wal- B.D. 
I)' wspólny manife~t, wysuwają Vietnamu i Burmy, gdzie trwapodległoHć narodowi}, o wolność. Komunistyczny", „Historia czlłcej Grecji. . 
-n11-1111-n11-1111-1111-1111-1111-111-1111-.d-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_1_1_111-1111-1111-1111-1111-1111~11-1111-1111_ 
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Daleko od Moskwy 
I Pietia i Zenia i Załkind i Olga, Aleksy, Tania -

wszyscy jawili się przed jego oczami, ale wszyscy cof
nęli się, odsunęli i wpuścili kogoś, kto był stokrotnie 
•urowsz§', wymagający i srogi. Ten ktoś - srogi i suro
wy krzyknął: „Chodź, pomówimy" .-- i zaczął przema
wiać glosami Pietki, Olgi, Załkinda i Aleksego. Lecz ze 
wszystkich głosów najsilniejszy był okrzyk jego sio
•bzeńca W ołodi. 

- Dziadki•, zrozum, że nasz generał Iwan Semiono
wicz Mironow, już nie żyje. Walczyłem przy jego boku, 
w jednej z bitew o Moskwę, ja ży-ję, ·a on jest martwy. 
Czy nie byłoby lepiej dziadku, ażeby się stało na od~ 
wrót, ·czy rozumiesz mnie? I my, jego oficerowie i żołnie
rze, złożyliśmy przysięgę: mścić się za .niego bez litości. 
Pomnikiem generała będą trupy zabitych przez nas 
~iemców. . . 
War~R, Iwan Mironow i śmierć-to nie dawało się po-

1odzić, trudno było w to uwierzyć. Po raz setny powta
rzał słowa krótkiego listu siostrzeńca, które smagały je-
10 serce, Kuźma Kuźmicz jęknął. 

...., Witai Kuźmo ,..... usłyszał niu?le ironiczny nos Wa-

ni Mironowa, który wszedł do pokoju w towarzystwie 
kilku serdecznych, a zapomnianych dawno przyjaciół. 
Statecznie i godnie szli ku niemu, pochylali się nad nim, 
powalonym przeżyciami i eh orobą i, raniąc duszę, prze
mawiali młodymi głosami. 

- No, cóż Kuźmicz, dalej, zrobimy rachunek! Każdy 
powinien o tym pomyśleć, a zwłaszcza ten, który stoi 
nad grobem. Powiedz nam, towarzyszu, czym się po
chwalić możesz, co dobrego zrobiłeś w swoim życiu? 
Dowiedzieliśmy się1 żeś już ochłonął i jesteś nieomal po 
stronie ludzi, którzy uważają, że lepiej być żywym 
psem, aniżeli martwym lwem. Czy to prawda, Kuźmicz? 
Trudno uwierzyć, abyś zapomniał o naszej przysiędze, 
złożonej piętnaście lat przed rewolucją, w dniu imienin 
Tatiany, na niezapomnianym wieczorku dla. chłopców: 
„Do samej śmierci, póki bije serce, nie stać ani chwili 
w miejscu, a wciąż iść naprzód w świętej służbie na
rodu" ... 

- Mówią, że stałeś się tłustym Kuźmą, chociaż wy
glądasz mizernie. Pożądania twoje przygasły, mózg stę
piał i zamglił się. Jesteś zadowolony z siebie i uważasz, 
że wszystkiel!O już w życiu dokonałeś, mówią, że jakiś 
Grubski - drobny, mały człowieczek wyrósł w twoich 
oczach tak, że potrafił ci przesłonić prawdziwych ludzi. 
Grubski potrafił wmó·wić ci obywatelski spokój, podsu
nął teczki z papierkami i ulokowałeś w nich swój ta
lent inżwiera. Zamieniłeś aia w kancelista. dla kt6ruo. 

świat sprowadza się do _biurka i dwóch zawalonych pB
pierami szaf. Niewielkie to gospodarstwo zastąpiło cl 
wspaniałe pułki saperów naszego wspólnego przyjacie
la z lat dziecinnych i rnłodości, Iwana Siemionowicza 
Mironowa. Odpowiadaj, Kuźmo, chcerńy wiedziec, co aię 
z tobą stało? 

I Kuźma Kuźmicz odpowiadał, pragnąc usprawiedli
wić się przed surowym sądem: 

- Nie zapomniałem bynajmniej przysięgi ~aszej · mło
dości. $więcie żyje w mojej pamięci. 2\le zaszło coś, co 
należy zbadać, zanim nie będzie za późno. Od czasu 
kiedyśmy składali przysięgę upłynęło wiele lat. Wów~ 
czas, drodzy przyjaciele, staliśmy na progu życia, 
A ćzy stojąc obok furtki, wiesz jakie życie płynie 
szeroką ul~c~? ~ak długo pamiętam, zawsze praco-
~ał~m uczciwie, 1ak tY.lko .było możliwe. I, oczywiście, 
nie Jestem za mądrością „zywel{o psa", ani za osobistll 
wygodą. Na diabła zdało mi się to, mnie, który wie
rz.yłem kiedyś w wysokie ideały ludzkości, mnie czło
wie~o'Yi, którv. przeżył ~ześćdziesiąt lat i sprawd"ił 
w zycm wszelkie ~artośc.i -: poczynajac od najwięk
szych do małych. W1doc;zme me w tym tkwi sedno rze
czy. 

- Wię.c w czym, .mój .drogi, powiedz? - pyta ktoś. 
Ale to me jest Wania M1ronow. Wania milczy i tylko 
patrzy uporczywie na leżacesro uie7uĄdnie przyjaciela. 

m. e. n.l 
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1 Mija .- przegląd b1jowycb sił klasy robotniczej 
Dlliew"tć I pM 111iłiońa ludai wzi11lo udział w manifestacjach w Polsce 

Co irdtu clz:le6 1 Maja~e!t kluy :robotniczej 1 jej awan- 7.gromadzonych na trybunach I równocześnie radosny nastrój I czyc!eli, mtynierów, techni
p~dem boJOWJ"ch lłł kla- gmdy-Poi.kiej Zjednoczonej pnedstawi~l! Partii 1 Ru\- klasy 1robotniczej, z tej właś- ków, literatów, artyst~w~ ty
•Y robot~czej i najszerszych Partii Robotmczej - orzanlza du. nie jedności czerpie swoje siączne rzesze pra.cown. kvw u 
IIIM ludu pracujllcego mian l torki walk l zwycięttw ::ia dro W dniu 1 Maja, który "W źródło. t>d wielu dziesiątków mysłowych. InteligencJa pol
wst.. DokOlllujemy tego ::irze- di.e budownictwa aocjai!zmu tym roku zasięgiem swym i lat po raz pierwszy demon- ska, jak nigdy dotąd, masowo 
glądu po raz piąty w na~ej w nasi.ym kraju. masowością przekroczył strawała w tym roku k!...isa i aktywnie demonstrowała 
odrodz.onej ojozyfale. Ale ni- W tym roku 1 Maja łtał ;;. _ wszelkie dotąd notowane for- robotnicza prawdziwie zjedno swoje poparcie dla wta<lzy !~
gdy dotąd przegląd ten nie świętem narodu zjednoczone- my mobilizacji mas, demon- czona - jednośc!ą idei, jed- dowej, dla naszego ustroiu, 
był tak potężny jak w tym ro go we wspólnym dąże:l'.u i strowała cała klasa robotn'.- nokią myśli, jednością czynu, który otworzył niez:nan~ d<>;
ku. walce o pokój, o dalszy roz- cza Polski. Demonstr~h o- 3ednośclą organizacji. tąd perspektywv rozworu E.J.ł 

W tym roku w dniu 1 Ma- wój d rorJtwi>t ~raju. na sllna poczuciem jedności W dn1u 1 Maja ramię w ra- twórczych człowieka. 
ja w naszych miastach, m5a- ·Powszechnym bojowym, po- pod szta~dar~i swej P.~rt:U mię z klasą .rob?t~lczą ~:z.tv. w w dn:u 1 Maja nasze de
ateczkach, Ol'ladach i ws!ach rywającym hasłem tegorocz- -;- Polskte.1 ZJednocz.onej Par-1 pochod~ch liczn:eisze m~ kie- monstracje rozbrznrn~ł.• raclo-
pod bojowymi sztandara111i na nych manifestacji pierwsroma tli Robotniczej. Boiowość a dykolwiek masy chłopskte. snym głosem tysiącznych 
azej Partli, wokół jej haseł w jc·wych było hasło wal'.l:i o i;o rzesz naszej młodzieży. 2.800 
zwartych bojowych szerega(!h kój. Idea so1·uszu ·robotniczo - chi opskiego tysięcy młodzieży w szeregach 
demonstrowało 9,5 miliona 1u Hasło to wyrywało się z manifestacji! To nasza mlo-
dzL Nigdy jeszcze dotąd w piersi milionów ludz; roz- ŚWięciła SWÓj triumf dzież, nasza duma i radość. 
dr.iu 1 Maja lllie występc.w•JłY brzmiewało w całym kraju, Pod sztandarami ZMP, w s~e 
ł:łk aktywn'.e, jak w roku bie- jak Polska długa li szeroka. W demonstracjach I-majo- wonych srlandar&w tak maso regach Służby Polsce 1 od!'o-
żącym, wraz z członkami Par Oto siła stojąca za słowami wych brało w tym roku u- wo za.kwitły w tym roku w de dzonego Harcerstwa _ mlo-
til, najszersze masy bez."!)artyj naszych pq!!(lstawicieli fia drlał blisko trzy miliony chło monstracjach, tak licznie z!e)o d , b 
nycb, nigdy j~zcze więź mię- Sw:atowyrn Kongresie Pokoju pów, tj. prawie trzykrotnie ne sztandary chłopskie? z. ro otmcy, chłopi, uczruo-
dz.y Partią a milionami bez- w Paryzu' i Pradze. · j · · ku b. 1 o t ł b k' · w.ie, studenci i sportowcy ma w1ęce ruz w ro u :eg ym. znacza 0 g ę 0 1e umocme nifestowali swój entuzjazm 
partyjnych ludti pracy n:e W dniu 1 Maja masy pracu D j j ł ó nie idei sojuszu robotni.czo - dla pracy, nauk.i i budownic-
przejawila się z taką mocą. jące Polski dały pełny wycaz emon!ltrac e ob ę Y zar w chłopskiego - :fundamentu na twa. 

dl& lepszego .tycia, • dl& budo„ 
wnictwa. socjalizmu. 

U śmie chały 11ię do na.s .,, 
tym roku 1 Maja. tysią.ce dzieci, 
defilujących w samochodach, 
radosnym i u:tnym uśmiechem 
jak dziecko z naszego l·:Majowe 
go plakatu radosne i ufne w r& 
mionach robotnika.. Uśmiechały 
się dzieci radosne i ufne, bo 
otoczone troską. ludowego p:i.ń
stwa i miłością. starszego poko 
lenia. 

W dniu 1 :Maja. "przedefilowa 
ło ulicami min.st nasze odrodzo. 
ne Wojslto Polskie pod sztand& 
rami wsławionymi w bojach u 
boku Armii Rad1ieekiej pod 
Lenino i Berlinem. Przedefil<>o 
wały zmotoryzowane oddziały 
artylerii, czołgi, sławne Katiu. 
sze i lotnictwo. 

W tym roku w dniu 1 M:aja temu, te są gotowe aktywnie no więkS'Zą ilość wsi jak i szej władzy ludowej 4. jest wy 
demonstrowały miliony r1Jo0t walczyć o pokój w obozi~ sH szers.ze masy ludności w P~~- razem stale zacieśniające~ s:ę 
ników, miliony chłopów, mi- postępu. Aktywnie wa1c!yć o cz~golnych o~r?dkach wie~- współpracy m'.ędzy PZPR a 
liony kob'.et, miliony młodzie- pokój - to stać wiernie 1 nie skich. ~zcz~góaue uro.czyście sr. ! ?SL. Coraz żywiej roz
ty, setki tysięcy inteligencji. zachW:anie u boku Związku I obchodz.ły dzień 1 MaJa gro- wljająca się akcja łączności 
Te miliony ludzi uz.nały dz!eil Radzieckiego - przodujące\ ~ady, w których p<>wst:aly między miastem a WS'!ą znala 
międzynarodowego św:ęta kla siły obozu po.rtępu i pokoju, I ~!erwsze spółdrlehtle produk- zła pełny wyraz w dniu 1 Ma 
ay robotnicz.-j, dl.ień • 1 Maja obrońcy niepodległości na:i>- i..:yjne, ja. Chłopi brali rn:iso'\\ry u
za swoje święto. dów. Aktywnie walczyć o po-

1 
W'.eś zadokumentowała swą d~i at w liczbie około 850 'tys. 

Masy ludowe witały z najgo 
rętszą. miłością i entuzjazmem 
wojsko, stojące na straży zdoby 
ezy mas, na stra.ży bezpieczeń. 
Rtwa na.szego kra.ju, stojąee w, 

Wbrew zakusom wroga, ta. braterskim sojuszu z Arm.it Ba 
młodzież rośnie i wycho.wnje Ilię dziecką. na straży pokoju. 

W tym fakcie znajd·1je rn- kój - to umacniać więź mię-, solidarność ze Ś\\iętem. kla8y w demoruitracjach w mie~cie. 
twierdzenie prawda o uznd- d1.ynarodowej solidarnośc! pro! robotniczej, uznanie P :erwsze Delegacje chłopsk1e szły w po 
niu przez najszersze mc.3Y na- letarlatu i krzyżować plany go Maja jako swego święta - chodach z fabrykami, kt6re w 
azego narodu przodującej roli podżegaczy wojennych. nie tylko masowym udz'.alem ramach akcji łączrości ~w'.ad 

w pochodach. Dokumentowała czą na rzecz ich wsi. Masowy 
ona fakt aktywnE'go udziału był w tym roku udz!al dele
w święcie 1 Maja całą swą gacji robotniczych w 1-majlJ-

Miliony demonstrowały wolę 
zacieśnienia sojuszu z ZSRR postawą. która m . in. z:ia1azł~ wrch demonstracjach wiej

wyraz w dekorowamu wsi, skich. W samym woj. gdań-
Dlatego milionowe masy Pol robotnicy, chłopi i młodzi;;>?. ro bieleniu chat, uprzątaniu ulic skim 314 robotniczych <-e~po

ski w tegorccinych manifesta botnicza w tegorocznych po- w:ej~klch na dzień Swięta łów św'.etlicowych uczest:li
cjach I-majowych demonstro chodach I-majowych. Majowego. czyło w pierv.1szornajowycb 
wały swą niezłomną wolę je- Głęboki nurt inte:nacjom.U Co omac:i:a ~.n ma.sowy u- obchodach na ws:!. 
szcze mocniejs1.ego zacieśn'.e- mm proletariackiego - oto dział w tym roku ludności Idea sojuszu robotnlr.zo -
nia sojuszu ze Związkiem co nowego :: wielkiego w te- wtlejskl.ej w święcie 1 Maja? I chłopsk!ego święc11a 1 Maja 
Radzieckim, swą głi:boką mi- gorocznych demonstracjach, w Co oznacza fakt, że obok czer swój pełny triumf. 

Wbrew wrogim zakusom reakcji 
manifestowały najlepsze siły narodu 
W tym r~ku w dniu 1 Maja 

dokonaliśm' wspan iałego prze· 
glądu ail Polski Ludowej. W 
tym przeglądzie wzięły udział 
wszystkie najlepsze siły nasze. 
go narodu. Wzi~y one entuzja. 
styczny, bojowy i radosny u
dział w pochodach 1-mnjowych 
wbrew próbom przeciwdziałania 
ze strony WToga. A próby takie 
istniały. W Buzególności nie 
jest tajemnic„ że reakcyjna 
rzęś6 kleru, że reakcyjni polity 
kierzy w sutannach roili na.. 
wet o tym, by dokona.6 swoi
stej „próby sil" w dniu l Ma 
ja, że kusili rri~ o odeią.gnięcie 
n:a,s wierzących od demonstra. 

przywią?.a.ni\8 do zego lud() 
wego pa'tistwa, radoś6 z aukce. 
sów nMzej odbudowy, nieza.. 
ehwianą wolę dalJ;zego wysiłku 
w dziele budowy 11iły i pomyśl
nego rozwt'ju naszego kraji!, 
:rleuomną., wol~ walki o pokój, 
demoillltrowaly przeciw "W"szel. 
kim siłom reakcji i WBteczni. 
ctw11. 

łość do kraju socjaEzmu. D1a dniu 1 Maja, oto co dokumen 
tego przesyłały one tysiączne tuje dojrzałość polityczną mas 
poz.drowien1a dla bratnich na pracujących Polskli w wake o 
rodów w krajach demokracjj bezpieczeństwo naszego krnJu, 
ludowej, dla walczących z im w walce 0 · pokój i secjalizm. 

Masowy udział kobiet 
inteligencji 

eji I-majowych. Te beznadziej. 
ne rojenia. i mii:erne pr6by spa 

i młodzieży liły całkowicie na panewce. 
W dHin 1 Maja masy ludowe, 

a wśr6d' nich milipny ludi:i wie 
r~cych, demonstrowały swe 

Przeglądu sił dokonywuje sit 
illa przy-gotowa.nil\ i :&iobilizacji 
do walki. Przeg'14d Bil, którego 
dokona.1UI11y w dniu 1 :Maja. 
wzm.6gł poczucie siły ma.s pra• 
cująeyeh i mobilizuje całą. Par. 
t.ię, klasę robotniczą. i masy prr. 
cujące do walki z trudnolciami, 
które stoją przed nami, do za
O!trzaj~cej sit walki z 1'1'0giem 
klasowym, do walki z pozosta· 
ło~eiami za.eofo.nia w naszym 
kraju ...:.. do walki o budo.wt Uf 
bów Boeja.lizmu .,, Polsce. 

periaEzmem nmerykańslcim i TegOTocmy dzień 1 Maja jes:r.cze raz, jak nieprzebrane 
własną burżuazją mas pracu- Wyra7.em dojrzałoś::i polity- był dniem masowej moh'faa- pokłady energ!i rewolucyjnej 

„ l 
jących Francji, Wł-Jen, Grecji. cznej mas, kt<?ra w,yros!aT w ej.' kobiet. 2.300.QOO kublet ~ tkwią w masach kobiet, !ak 

·e'.H~zpanii, dla ludów Indt>lle- walce z W:0g~em k.asowJm, robotnic, chłopek i intel!gen- nieomylny jest tch instynkt, 
~'iii i Vietnamu, dla zwycię- ie Sl)E'kulac:Ją 1 szkQdn~r.twe~ tek demonstrowalo w szere- ktory każe im stawać w sz~re 

sk:iej Arm:.i Ludowej Chin. g~spodarcz;m. z przeJawam: gach Ligi Kob~et swą wolę gach aktywnych bojowniczi!k 
Tysiączne portrety przywód biurokratyzmu.'. były. w te;go- walki o pokój, swą nit>nawl§ć o ustrój ,który prze1'Teśla wi 

ców ruchu robotniczego Tho- rocznyc~ mamfesta_cJach p.er- do faszyzmu i podżeg~c.7.y wo dmo \Vojny, widmo nędzy i u 

Dzień Prasy w ZSRR' w n< 

reza, Togliattiego, M:io-Tse- wszomaio~ch tysiączn; , do-~ jennych, swoje przyw!ązanie podlenia człoW:eka. 
Tunga, Gottwalda, Rak:>s"i'ego, wody . troski klasy rol:m n_.::ze, do ustroju, który przynosi wy W dniu 1 Maja na ulice na dzieckim corocznie 5 mg;a, w 

W związku z dniem prasy, I sy radzieckiej. W redakcjach 
obchodzonym w Związku Ra- dzienników i czasopism zorga 

Dymitrowa, Deja i tysiączne rracuJącego ch~~pstwa :I mte- ZW'•1t~,e kobiec ie : zap<.:wni!i s~ych miast wyległy tysiączne zakładach przemysłowych i in 
trunsparenty w pochodach ,gencjl 0 rozwoJ naszej ~ospo jasną pr1.yszłość jeJ dziedo<n rzesze inteligencji polskiej, stytucjach odbyły się specjal-
1-majowych wyrażały między dwyark~nano'.eodbpluadnoówwę goksrp~!cl~a' r~ Tegoroczny l M.iija pokazał\ profesorów, naukowców, nau 
narodową solidarność proleta- " " ne referaty 1 pogadanki po-
r:atu. czyr.h, był!I duma z akcji 1 święcone roli i zadaniom pra-
Tysiączne portrety pr-.zyt:\·6d wspóJ.zawodnlctwa prac,. ! e>- ----------------------------..;.. _____ _. __ ....;~ 

cy światowych su pokoju , siągn!ęć produkcyjnych. Zmiany na stanowiskach 
postępu - towarzysza Sta!l.na, Pod znakiem t:vcł. haseł, 

tysiące tram;parentów pozdra,pod zna.Idem tych osiąg1i.::ęć naczelnych władz spo' łdz1·e1czych wiający<'.h wielki kraj soc;a1iz przechodził tegoroczny l Ma-

nizowano wspólne zebrania 
dziennikarzy z przedstawiciela 
mi robotników i inteligencji. 

W Moskwie referaty o roli 
prasy, wygłoszone zostały m. 
in. w znanych zakładach 

przemysłowych „Sierp i Młot", 
„Kali br", „Dynamo", „Kra
snyj Proletarij" i innych. 

W czytelniach i bibliotekach niu, dzierżył! w swych rękach ja. Dr. H. Kołodzieiski-prez. NRS, prof. Oskar Lange-prez. CZS 
r. WARSZAWA (PAP) W dniu rcbotniCZej całego świata, Gene ster H. świą.tkowski z powodu otwarto wystawy dzienników, T ysiqce transparentów, wyKresów - bm. odbylo się w Warszawie ralisSimusa Stalina. Słowa te nadmiaru zajęó zgłosił rezygna czasopism i książek, wydawa-. . , oc/b d . plenarne posiedzenie NaczelncJ wywołały długą., serdeczną. ma cję z zajmowanego stanowiska. nych w poszczególnych Repu-wyrazem OSIQQnlęC W U OWle Rady Spółdzielczej, która_ obra- nifestację ze strony wsz~t· Naczelna Rada. Spółdzielcza wy blikach Zwl zku Radzieckie• 

Każde os:ągnięcle w budo-j ty 1 kopalnie, nie tylko wiel- dowala pod przewodmctwem kich zebranych. brała jednogłośnie na. przewo. go W :ł d h Si 
1 wie, w produkcji, w walce o kie :i:akłady Za.głęb-.a i Łcdzl, prezesa Ra.dy, tow.;Qinistra. H. Naczelna Rada Spółdzielcza dnicZ~cego NRS dr H. Kolo. · za a ac " eTp 

Wykonanie planów znalazło ale i najdrobniejsr.'! ośrodki świą.tkowskiego. _„ przedyskutowała zagadnienia dziejskiego, członka .Rady Pati Mlot" wydano 60 gazet ścien-
swój wyraz w tysiącach tran- pracy, ale ! naszą wi~, gdzię serWdeczpno1.seiedpzoewni1.utanw1· zięplir•euzdzizaeł., związane z planem oszezędno. stwa, nypcbod. obru"e 
sparentów, wykr~ów, ekspo- np. tak jak w pow. Oława - 4 obchodzony jest 
natów. woj. wrocławskiego na 93 '"'O branych, członkowie delegacji !~~owym sp6łdzielczo§ci oraz u. W związku z odwołaniem pre 

„Produkujemy w;ięcej, ta
niej, lepiej i oszczędniej" -
tym hasłem, które wypełnia 
dziś żywą treśc:ą pracy i wal
ki klasa robotnicza - tchnęłY 
również nasze demonstracje 
1-majowe. To hasło nadawało 
naszym demonstracjom ich du 
~e oblicze. 

„. dzień prasy i w innych mia-mady wiejskie - - 84 wzię- spółdzielczości radzieckiej, któ chwaliła zasady systemu szkole zesa CZS tow. inż. M. Olewiń· 
1 "' · k' - p 1 stach radzieckich, jak w Le-ły na s1ebie j wv1t.1m1 '! zo,.o rzy baWJą. od ilku dm w o · niowego. Rada zatwierdziła. rów skiego przez władze partii na in 

wiązania l-1;1ajowe ów postaci sce. nież zmiany personalne na sta- ną plar.ówkę pracy, Naczelna ningradzie, Mińsku, Kijowie 
naprawy drog, most w, remon Prezes NRS powitał przyby- itd. 
tu zkół ŚW. tl'c l'tp .-.-yn nowiskach prezesa NRS oraz Rada. przyjęła J

0

ego rezygnacJ·ę. s • ie · · ~ • łych na po~iedzenie przedstawi. Jak wynika z ogłosz.onych 
1-Majowy stał s:!ę realnym cieli spl~~Ielczości radziec- prezesa Zarzą.du czs. Na. stanowisko prezesa. CZS po d h 
kł d dt . anyc , prasa na Ukrainie p0 

W a em W prze ennrnowe k1ej prosząc ~eduocześuie wice. Przewodnicza.cy NaczelneJ· wołano jednogłośnie tow. prof. 
wykonanie - 1anu 3 letro"ego ·' siada 125 tys. koresponden···Aw !"'- - • przewodnicz~cego centrosoJ·uzu Rady Spółdzielczo~ci tow. mini Oskara. Lange. .u Ta dumna ŚWl'adomośc' te ~ -------------------........................................................ ...;.;r~o~b~ot~rn~·~cz~y~c:h;..:,,i~c:h:ło~1::s;!i·c:h:· .... .-• Filipowa do prezydium posie. 
własnyml rękami budujemy dzenia,.. Rada zgotowała gościom c K b t · k • 

kl~a~~j~t~l~~~ !~yd~~~~ :;~~~~;. itap:~!~~~~:~ radziecki~ długotrwałą serdecz zvn ongresowy ro o m ow przemysłu chemicznego 
~~~Jo;~·d:;~~\~; ;::~~. ~~; ~~vr~z:~;ś~at~as!na~~°!:' uąz::::~· Radziecki - powie· 33 zaloa1· fabryczne w szeregach TPPR 
~!i~i ~b~~~:~~h~h B~ze~~~~ r:~!,i~~roczne manifestacie ~:!ie!o;~d m:~gl~~!~k~:Z~~ju • li 
ay i cyfry osiągnięć w produk Tegoroczny 1 Maj był oJ- spółdzielczości przoduje w świe KATOWICE (PAP) Odpo. 
cj1., które nieśli w pochodz;e brzymią manifestacją glębo- cie, posiadając formy najbar. wiadając na apel Zarz11:du Gł6'
n~ją swe realne pokrycie we kiego uznania 1 solidarności dziej demokratyczne i dostoso. Villego :Gw. Za.w, pracowników 
wzroście sił produk9"jnych, najszerszych mas z polityk;;i wane do potrzeb ludu pracu.1ą- Przemysłu Chemicznego, który 
we wzrośc!e poziomu mater!al Part:d, z polityką R7.ądu Lt.'d' ' cego i państwa. dla uczczenia Kongresu Związ. 
ne?o i kulturalne~o mas pra- wego. Znalazło to najwymo" Tow. Minister Swiątkowski ków Zawodowych rzucił hasło 
CUJącyc::h, w czyrne kongreso- niejszy wy!t'a.7,. w tyw.loło podkreślil wysiłki spółdzielców masowego wstępowania w szere 
wym i '!" 1-majowym wysil- wych manifestacjach wokól radzieckich w wa.lee o pokój i gl Towarzystwa. Przyja~ni Pol 
ku współzawodnictwa . Czyn osoby przewodniczącego na- zako:llczył przemówienie okrzy. sko..RadZieckiej - 33 załogi fa. 
1-m~jowy objął całą Polskę, szej Partii~ głowy n~o lu ktem na. cześć spółdzielczości ra. bryk chemicznych, papierniczych 
tnob1ll:rując wysiłek 1 entu- dowego państwa, tow. ~1eru~ dzieckiej, :Gwiązku :Radzieckie. i hut szkła zadeklarowały przy 
1.jazm m!llonowycn mM. ta, znalazło wyraz w ruezwy-1 go oraz wielkiego wodza klasy stą.pienie do TPPR, 
Objął on n!e tylko nasze hu kle aerdecznych owacjach dla 

Jak wynika z rezolucji, nad· 
sylanych do Zarządu Głównego 
Związku, wstąpienie do Towa. 
rzystwa Przyjaźni Polsko. Rn· 
dzie1,kiej zgłosiły m. in. całe 
załogi fabryk: „Azot", „Sto
mil' '. zakłady w Kaletach 1 Bo 
ruszowicach huty szkła. w Szcza 
kowe] i inr '· 

W rezolucjach robotnicy prze 
mysłu chemicznego stwierdzają., 
że pragn'ł naśladować towarzy-

szy pracy z fabryki chemicznej 
w Pustkowie, dając w ten spo
sób wyraz swemu przekonaniu, 
że na propagandę wojenną. 1lll· 

perialistycznych podżegac:z.y wo 
jennych istnieje dla narodu pol 
skiego tylko jedna. odpowiedź-
dalsze zacieśnienie sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim - osto. 
ją pokoju 1 szermierzem wolno 
ści i niepodległości narodOw. 
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Partia przyimuie w swe szeregi 

najbardziej przodujące jednostki 
lAR). Ostatnie Plenum KC teligentów - najbardzlej świ·a się kwesfonariusza dla nowo- wysoka łwłaoomośE klasowa, 

PZPR przeprowadzilo wnikl wą domych, najbardziej aktywnych wstępujących, deklaracji i op•· jasny obraz myśli I czynów, 
anallzł sytuacji międzynarodo- i of:arnyc~1, składają swój ak- nli dwóch polecających go wielki patriotyzm I szczery 
wej· oraz podsumowało dorobek ces do parfi. członków parM! internacjona!lzm, a co najwa! 
Partii po Zjednoczen u, nakre· Wielka praca nad sca'.enlem Podstawowe organizac~ 1 ko nlejsze, powiąun!e 1 masami 
śl1j4c na tej podstawie nowe szeregów, przeprowadzen'.e re· mitety partyjne rozpatrzą rów· pracującymi Polski. 
udania. Charakteryzując okres jestracjl członków I kandyda· n'.eż sprawy tych towarzysz}'. W miesiącu maju zacznie s'ę 
pokongresowy, tow. Bo:esla ·:,r tów PZPR, uporządkowanie e· którzy złożyli wymagane doku wymiana leg tymar,". Będzie to 
Bi.enit powiedział: „Był to okres widencji, przeprowadzen·e wal- menty jeszcze w byłej PPR łub poważna praca, do której nasze 
bardzo intensywnej pracy w na nych zebrań oraz konferencji byłej PPS, lecz dotąd nie otrzy organizacje partyjne winny się 
11eJ part 1, która scallla swe gminnych I powlatowych, na m.aP z jak'c'11kolwiek powodów należycie przygotować. WyrrJJ.· 
azeregł I swe organizacje tere których wybrano nowe władze legitymacji tymc7..asowych (kan gać to będzie m. in. dokładne· 
nowe na podstawach nowego partyjne, zakończyły ważny e· dydacklch). . go rQ.Zpairzenla przez organlui 
statutu PZPR, kierując równo· tap w życiu naszej partt;, Równocześn!e z przyjmowa- cję partyjną wszystk'ch spraw, 
cześnle coraz bardziej wartkim W okresie przeprowadzania niem kandydatów w szeregi. zw' ązanych z przyznan'.em praw 
nurtem łyc'a politycznego, sp-0 akcji sca'en'.owej przyjęc·a do partyjne wysunie s•ę kwest a członkowsk.ie.1 towarzyszom, 
łec:znego i gospodarczego w na parti: były wstrzymane. Obee· przyznania k2ńdydatom. którz}' którzy bez uza.sadnionych powo 
azym kraju". n!e po jej zakończeniu można zgodnie ze statutem przebyli dów nie otrzyrruili dotąd doku-

W ciągu cztereeh miesięcy od będzie P!Z_Yjąć najlepsze je~n10- okres kandydacki - praw człon mentów partyjnych. 
chwili zjednoczenia parfa prze stki spos:od bezpartyinych J8KO ków partli. Towarzysze kandydaci, obda· 
prowadziła pomyś!nie 1 za koń· kandydatow ~o partii. Przy jęc"<1 kardydatów w po· rzeni zaufaniem swej organ!.za
czyla wielką akcję sca!en·a .sze Kogo .przyjm emv w poczet kan ciet członków partii Winny być cji, którzy wybrani zostali do 
regów obu partii robotniczych. dydat~w. do parti~? . • omawiane i decydowane w jego władz partyjnych !uh wysunięci 
Zakończona została wielka pra· Spo~ro~ wyraza1~cych .ch.ęc obecności na ogólnym zehran·u przez ogół na kierownicze s:a 
ca, będąca najbardz'.ej istotną wstąp:en:a do partu pr_zyim·e- organizacji partyjnej. Mierni· now·ska, otrzymają prawa 
czę.ką składową procesu z;ed· my w. poczet kandydat~w lu· !ciem przyjęcia lub odrzucenia członkowskie, z zaliczeniem 
nGCzeniowego. Praca ta· stwo· dz, na1bardzlej war.tośc owycti, będz'e praca I zachowa:l!e się stału od dnia wybrania Ich do 
rzyla _ jak to o'Kreśiił tow. najbardziej ~rzoduiących w w okres'e kandydowania. władz. 
Józef Cyrankiewicz _ ,,funda· swym otoczen;u•. wy~azujqcych Kto zostanie członkiem partii? Napływ do partii nowych, 
ment pod dalsze ideolog'.czne i wysoką dofrza.osć po.ltyczną i Przede 'wszystk'm zost•ni\ ni przodujących, rewolucyjnych 
organ'zacyjne knepnięcie i wysoką etykę osobistą. mi. ofiar~I towarzysze, ~yrół· jednostek Jeszce bardz:ej wzmo 
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wzmacnian:e s'ę partii, stojącej Są to lłez1Jartvln1 robotn'cv.1 n aiący s:ę swą aktywnosclą w cni jej k!erown:czq rolę, jeszcze 
wobec nowych zadań po:itycz- chloi>i, przodownicy pracy, dzta pracy partyjnej, zaw-0dowej I bardziej podnies e jej autorytet Jednym z zadań „Tygodni a Oświaty, Kaią!ld i Praa,-
nych". !acze spolec~nł I samor~ądowł, społecznej, przodownicy pracy, w narodzie, jeszcze bardziej jest likwidacja c!emnoty 1 ana lfabetyunu wiród maa, owe' 
J kl ló lk' scale- .udzie przodujący w m eścle i nowatorzy i racjonalizatorzy zwiąże ją z masaml pracująq niesławnej spuścizny rządrhv kapit!\listycznych w Polsce i ,S 1 e '' li' wne wyn 

1 
na wsi, cieszący się zaufaniem produkcji, którzy swym przy· ml w kopalniach, fabrykach, okresu okupacji. 

a I wpływami w swo'm środow'- kladem pobudzają bezpartvjnych warsztatach, zw'ąie ją z groma Akcja zmierzająca do szybkiej ! konkretnej realizacji 
Scalen!e az egów na podsta sku pracy, w swofej „romadzl.e dA wykonan'a nnstawion\•ch • • • 1 · dk · · c nki ··"' A I j dne h t t t P ZPR 'li u r- dam', społdz1e.nlam. osro am• hasła, rzuconego przez premiera yra ew1cza: „ ~ . e 

wact nowi eg~ sd a~. u sce i jej otoczeniu. Są też ludzlc, przez Part:~ I Rząd zadań prn kulturv rolnej, jeszcze lepiej go analfabety w roku 1951" rozpoczęła się w roku b1ez·~cym. 
mtośe~ owda 0

1 ie nos.c oraz i zwa~· przodujący spośród inte.!'gencji dukcyjnych I przyjętych prze~ zmob:tizuje wszystk"e twórcze Na czele akcji do walki z analfabetyzmem stanął Komisera 
" i: ti:oogikctzrią 1 org;an zacy]" techn'cznej l kulturalnej, któ· siebie zobow:ązań. Musz4 to s'ly narodu do pracy i walki Rządowy. Kredyty, przeznaczone na akcję zwalczan!a anal-

ną ti>'!r 'i, zapody~izłow~ 0h dm.asy rzy wyka:mji\ swa ofiarność i być tl'warzysze nlezawodnt na 0 socjaltstyczn11 przebudow~ fabetyzmu, wynoszą 3 miliardy zł. 
par YJne i mos 0 ie oirza 1>ośwlęcenle w pracy d!a dobra kaidym m!ejscu. I kl L d j Wykres przedstawia llo~ć analfabetów objętych nauk\ łość polityczną, wpłynęło na Postki Ludowej. Po s u owe • 
d ls · · t t t Powinna Ich charakteryzować B. Troc\ald w c:!llgu ostatnich trzech lat o raz plan na rok 1951. 

a ze wzmocni~e au ary e u Przy.fęc·e kandydatów do par ·---~--------------------··--„----------------partii wobec szerokld1 mas l:ez tit jest szczegó1r1:le aktualne ------

party jnyeh w mieście i na WSI. tam, gdz'e organizacja partyj· Załoga PZPB llr 14 w pe1n·1 po1·mu1·e swe obow·1ązk·1 w elka aktywizacja organiza- na ies.t .słaba i siłą rzeczy n!e n 
cj1 partyjnej pozwoliła szerzej mote odpow:edn'o pokierować 

imobil!zować masy bezpartyjne pracą I życiem danego terenu. Pomyślnie wykonane zobowiqzania 1-szomajowe i ambitne plany do twórczej pracy nad budową D'.atego też plenum postawifo 
nowej, odrodronej Poski, Com. jn. organizacjom partyjnym uczczenia Kongresu Zwiqzków Zawodowych 
więcej, pozwoliła wydoby~ z w 17 tys, gromad na wsi ZACZĘŁO SIĘ OD TEGO„. ki - postanowili robotnicy. Pr,•akże zlikwiduje całko,ricie bral'~iście - a~ w tkalni! &ni w 
mas bezpartyjnych nowych, nowe zadanie; poW'Ołan'a grup że na ogólnym zebraniu załoga wzięto konkretne zobowiązania: ki, . prz~d.zalni me było. !>fozna było 
świadomy.eh ludz', ener~icznych kan'.łydack'ch w sąsiednich gro postanowiła uczcić zbliżający się Przędzalnia. przekroczy swój Załoga „czternastki" opuśc~a spOJrze~ z zadowoleniem ~e. wy· 
1 twórczy~h przodowników bu· madach, gtł~e n'e ma jeszcze dzieli SWięta. Pracy. Ale je.kł Ra rlan jakościowy w miesiącu kwie zebranie z mocnym postanoW1e- kr~!Y 1 po~at~lo;ve.~ .sob1~ na.w 
downiclwa w m'eścle i na wsi, orfTanizacjl partyjne,L dzili między eobą. robotnicy tkal tniu 0 3 procent, oeiągając 96 niem, że to, co zostało uchwe.lo zaJem uczciweJ i solidneJ pra-
ludz!, którzy oslągn!ęciami w Przyimowan·e kandydatów ni i przędzalni. Plan ilościowy procent primy oraz zero braków. ne, mlll!i byó zrealizowane, cy. . . . . 
prac.y i w walce wykazali swą odbędzie s'~ iz zachowanit>m przekraczają. - trzeba więe wię Podnie~ie wyprzęd do 90 procent KWIEOIE1ł MA 80 DNI„. Rówmez wydział techmczny 
dojrza!o6ć do przewodzenta k.a przepisów statutu. a w!ęc indy- ce.i· wysiłku poewięció ja.kości i;eyli o 2 pr.ocent; każii z nich był krokiem na w myśl swy~~ zobow1ązań ~~al 
ste robotniczej. Nowe zastępy w:<l11aln:e. na zebran'u podsta- produkcji. A więc na 1 Maja da T.s:alnil\ zwiększy iloA~ towa- \. ód 1 d k „ dzal . i dla ~produkcJi 4 zgrzeblarki. i 2 
bezpartyjnych robotn!ków. chło wowych organiU'CJ

0

i partyjnych. my jak najwiękśzy procent pri- rów I gatunku ' o ' !O procent pro pkrzl . wOpbrod u CJlddpr.z:.ęł n~ ł. motaki całkowicie odnowione. 
. • . . t a ni . y wa o z1a y wzię Y B d ·. B pów mało I średnioro!nych. :n· po złożen'u przez zgłaszającego my i zlikwidujemy zupełnie bra duknJąc 74 4 procent primy i . f, d W przędzalni rygu. a maJstra aran& po. 

' się. ra. no 0 pracy. święciła wprawdzie w tym celu 

S -:•••11:11••••••mi•••m1••••-•••••- ŚW1eciły dobrym przrkładem ze jedną niedzielę a.le przyrzecze. 
d • • d społy tow. tow. Kazimiery Szy- . d ał ' re nlOWleCzne narzę zje ciemnoty mai1akiej i Wiktorii Wojtkow- iua o~rzym a. . 

1 - · . . do Komitet współzawodnictwa. w 
kieJ. Przyc~odziły wcz~śnteJ ciągu tego miesiącą. pozyskał dla 

„Indeks książek zakazanych„ - złowroga broń Watykanu ~~:c~h~;:.~:.~t~t~1:P~~~~ ~~r~~:::~~~:g~~n~~:~~ji:sze~ 
- słui,I 400 lat do tłumienia wolnej myś~i ludzkiei i postępu ~~~~:. 0N~d z~:~ł~~{ c:~wa1i pr~ceni· wsp~z~w~~nicz~~ych. 

W arsenale broni, przezna
czonej przez h!erarchię waty
kańską do tłumienia wolnej 
myśli ludzkiej, wyrywającej 
aię z pęt skostniałych pojęć, 
bardzo poważną 1 złowrogą ro 
lę. odgrywa t. rw. „Indeks kslą 
.tek zakazanych" (Index llbro
rom prohlbitloruml. Jest to ob 
azerny, liczący tysiące na
%Wisk autorów i tytułów dzieł 
wykaz książek, których cz~·
tanla Watykan wierzący1n 7a
brania, dopuszczając ewP.ntu
alne wyjątk! od tego zakazu 
jedynie „2a zezwoleniem wła
dzy duchownej". 

„Indeks ksłąłek za.kaza-
n:pch" ogłOS'Łc>ny został po raz 
pler'w'my w r. 1559. Na „inde
ksie" - poza pismami ówcze
cych reformatorów religij
llf'Ch, jak Luter, Kalwin 
ZWłnglł, l\lelanchton i inni, 
malazly się dzlela wielkich u
ClllODYch owej epoki - Koper
nika, Gallleusza, Giordana Bru 
no. dzieła ludzi, którzy utoro
wali nowe drogi nauce. 

Rzecz jasna, mechaniczne ~a 
bzy Watykanu nie mogły po
wstrzymać swobody roi;woju 
ducha ludzkiego, choć nie
wątpliwie starały s:.ę ten ro
JJWÓj utrudniać i hamować. 
Wiedza o otaczającym nas 
łwiecie 1 o roli człowieka w 
przyrodzie kroczyła naprzód 
wielkimi krokami. Nauka 
prz.esiawała by~ coraz wyraź 
niej ,,służebnicą teologii". Na
wet kl'.ltwy papieskie ~ gore
jące stosy Inkwizycji nie z1o 
łały powstrzymać przyrodr.::>
nego obrotu :z:iemi dokoła słoń 
ca. 

Dumne, gallleuszowskie .. E 
pur si muove" (A jednak i;!ę 
porusza) było nie tylko wy
ł"azetn wiary w nieśmiertelr:ą 
ł~ Mikoła ia KODernika, 

lecz symbolizowało zarazom 
spokojną i twardą wytrwałość 
przodujących lud.zł epoki. któ
rzy otwierali przed całym cz!o 
wleczeństwem nowe, niezmie
rzone perspektywy poznania I 
wiedzy. 

Zdarzało się niek'.ed.v, lecz 
rzadko, iż Watykan w obawie 
przed okryciem się śmieszno
ścią w oczach całych społe
czeństw i narodów, zmano
ny był iść na koncesje - ! o
słaniając odwrót kazuistycz
ną frazeologią, skreślał - jak 
to było np. z Kopernikiem -
pewne nazwiska z „Indeksu·'. 
Lecz na miejsce jednego ::lz.ie
ła · skreślonego z „Indeksu" 
przybywały dzies'.ątki lnnych. 
Indeks pęczniał i rósł, obej
mując łańcuchem watykań
skiego zakazu wszystko, co w 
nauce i piśmiennictwie świato 
wym było najcenn!ejsze, naj
bardzie.l śmiałe i postępowe. 
U:.a.riezjusz ł encyklopedyści 
francuscy, myśliciele a:nglelsc:v 
w. XVIII, najznakomitsi twór 
cy ł plsan:e wielu narodów -
Goethe, Schiller. Byron, Sbcl
ly, Mickiewicz, Słowacki. TGł
stoj, Ba.lza.c, Flauł:-ert, Zola i 
driesiatki innych - wpisyWa
nł byll kolejno na Indeks, a 
dzieła łeb, bądź wszystkie, 
bądź tylko niektóre, zabrania
no czytać wierzącym katoli
kom. 

To, co piszemy tu o „Inde
ksie książek zakazanych" nie 
jest bynajmniej wspomnie
niem historycznym. „Indeks" 
istnieje po dziś dzień, uzupeł
niany jest co pewien czas i sta 
nowi dobitny wyraz wrogości 
Watykanu wobec wszystkich 
i wszystkiego, co przec!wsta
wia się reakcyjnej polityce 
Watykanu. Dlatego też i dziś 
widnieją na „Indeks!e" nazwi 
ska l\larksa f Darwina, Leni
na, Gorkiego i wszystkich w 
ogóle pisa.rą rachieckich. Ro-

małn Rollanda, Thomasa Man 
na i naJzna.kGmltszych, postę
powych pisarzy różnych naro
dowości. 

A jednocześnie na kartach 
„Indeksu" nie znajdujemy 
książek, których treść - ze 
względów społecznych, obycza 
joWYch, moralnych - jest !
stotnie wątpliwa, albo i szko
dliwa. Prześladując zaciekle 
Voltera, Diderota czy D'Alem
berta, watykańscy cenzorzy 
znacznie mniej zwracali uwa
gę na n!ezwykle obfitą, ówcze 
sną literaturę frywolną i 
wręcz pornograficzną, wycho
dząc najwidoczniej z założe
nia, ie publikacje denerwują 
ce I oirłuplają.ce czytelnika są 
dla polityki Watykanu mniej 
niebezpieczne, niż takie, które 
nkaznją ludziom l spcłe„zeń
stwom dr03"i do wolnej or'! 
WS?'~lldego ucl!'ku pr:r.yi:'llośd. 

Wyrazem tych godnych uwa 
gi tendencji cenzury pap'e
skiej na gnmcie polsk!m jest 
osławiony „kr:vtyk" - ks. Pi
rożyński, który. kwitując 
skromnym ogóln'.kiem różne 
drukowane bzdury, nie taz 
wysoce szkodl:we ze wzglę
dów społecznych, srożv się i 
miota przeciwko książkom tl'ł 
prawdę wartoścl0wym, je'~ 
tylko ich treść nie układa s'.ę 
ściśle w ramki watykańskiej 
polityki. Z tego punktu widze
nia, rzecz Jasna, jakiś Pitłgrłlli 
.Jest o eałe niebo „lep!l7v", nl:ll 
Romain Rolland, Lew Tołstoj, 
cz:v Tomasz l\lann. 

Przytoczymy tu z praktyki 
polskiej dwa interesujące przy 
kłe.dy wydawnictw, które nie 
tylko n'.e zasłużyły sobie na 
r1otEll)ienie władz kościelnych. 
lecz przeciwnie - opubliko
wane zostały z urzędową apro 
batą („imorlmatur") kurii h'.
skuDi~ 

W pierwszych latach biełą
cego stulecia niejaki M. P:xo 
wydał w Krakowie broszurę, 
wymierzoną w rwaUoWny sµo 
sób przeciwko wprowadzone
mu wówczas powszechnie .•. 
szczepieniu ospy (!), którą to 
czynność „uczony" autor, po
wołując się na autorytet pap:e 
ski ,nazwał „nlechrześc!jań
ską" i „bezbożną". A w r. 
1933 (!) Jan Sobolew uszcześli 
wił społ~zeństwo polskie
,,dzie!em" p. t. „Karanie wy
chowaw~". w którym z sady 
styczną lubością OJlisywal dro
błngowo, jak, kiedy i dlaczego 
nale:7y wobec młodzleżv stoso
wać k•irę - chłosty. Oba te 
„dzieła", jak wspomniałem, u
zysltały sankcję władz bisku
pich. 

Episkopat polsk!, w• kolej
nym „liście pasterskim" z dnia 
24 kwietnia b. r. wezwał m. 
ln. młodzież, by odwrócJa się 
od książek „bezbożnlczy~n" i 
zajęła się wyłącznie lektarą 

religijno - dewocyjną. K~'.az-

ki „bezboir.Jcze" - to oczyWl 
ście, przede wszystkim te, k~ó 
re już znajdują się na waty
kańsk!m indeksie, bądź też 
tam trafią. Doprawdy, nale· 
żałoby drżeć i truchleć nie tyl 
ko o przyszłość naszej mło· 

dzieży, lecz o przyszłość Pol
ski Ludowej, gdyby te ciemno 
grod:;.kie apele znalazły po
słuch. 

Pol.c;ka Ludowa jest dość sil 
na i zdecydowana, by wszyst
kim swo!m obywatelom, a już 
najbardziej - młodemu poko 
leniu, zapewnić pełną moż
ność korzystania z prawdzi-.vei 
oświaty. prawdz1wej wiMzy i 
prawdz.'.wej kultury wszech
ludzkiej. 

J;ol~w Dudziński 

ma 'strowie. Im także z11leżało .rea izowa a ze 81'." J ezyn 
J · k l h yn'kach maJowy dJrektor techmczny tow. ua Ja na l cps~yc w i - w· z · ł · f b · d t a'ster II z111ia izner. naJą. go w ca eJ a ry potw1er za o m .1 - · k · d · ny tow. Kazimierz Pa.włowslo. c.e, Ja o mestru zonego. racJona 

pokazując swój wykres produk· hzatora .. On to obmye~ił ruc.ho-
. c · 8 • c mierzy on me wałki do czy5zczen1a wałecz CyJny, O IDICcll!- " k' Ó h d b . k6 

~we siły" z majstrem pierwszej u~w g ~ny~ .:.i . o rą.czma w. 
zmiany. I oto w kwietniu zdo ;pszy 

1 
zi. anie eza;:e.~zy, 

był pierwsze miejsce, a zarazem za na maJa. zastosow wa 
nagrodę. Kierownik Przędzalni dal~ze ulepszenia. 
codziennie wpisywał na tablic) N & snow~dłach zastosował ~o 
t d k ·· w ruhrykach _ warzysz W1zner elektryczne w1a 

E nn pro u CJl, t k " któ d h . łk 
„Planowano - wykonano''. r~ •1• re wy muc UJą. c~ °-: 
Plan ilościowy nie nuuwał żad wicie kurz z przędzy, rozp1ęteJ 

h b na ramach snowadłowych, spra· 
nyc o aw. · · ź d · t W tkalni takie rej wiodły naj wiaJą.C,. e przę ~a ta Jest po em 
lep!ze zespoły współzawodniczą- równa i pozbaW1ona zgrubrnń. 
ce. tow. tow. SZkla.rek, Wojta. NIE ~A TYM ~ONIEC.„ 
szek, Wali.Jlzek, G".łlwczytli!kiej. Załoga me. me.. zamiaru poprze 
Co kilka dni biegły tkaczki.przo stać na kw1etn1owych eukM·. 
downice do Komitetów Współzr. sarh. D~sknnale wyko~ała ęwół 
wodnictwa · dowiedzie~ się o ~zyn maJo~, trzeb~ ~1ę~ rozwi 
~wój procent primy. Same wi?· )ać go dit~eJ !"r7P<'1ez mezadłu· 
dz.iały że braków nie było, me go odbędzie się Kongres Z~ąz 
wzywano ich pr7.eciC'ż do tabliey ków Zawo.dowy~h. I to. święto 
tr~karskicj. Pozostałe zespoły po~t~now.1h uczeić ro.~?tmc~ „ba 
od nieda\fna biorQ.ce uclział we wełmaneJ czte;nastk1 . · Pierw. 
w~p6łznwodnictwie które nie ~1a głos w teJ. sprawie zabralf 
zupclme jeszcze pojęły, na czym tkac7.ka na 11-cm kroRnach, to.w 
polega zespołowy wysiłek, praco Eugenia Makows~a, wzywaJął 
wały jeszcze dawnym systemem rałą .załogę tkal~1 do Wf'.P6łz• 
,,każdy sobie'', ale przy zwi~k W?dni?twa. jakolU~ego, 1 zob4 
szonej pHuości i uwadze. Każde wią.zuJą.e się do ~ni& 25 m1tjf 
ruu przecież zalebło, aby towar daó 90 proc~n~ pr1m7, Wezw~nflf 
był jak na.jlepszy. Kiedy niekie to nrzvJęło J~z 23 tkacz!, ktor:-f 
dy wpaclała do tkalni lotna ko- zadeklarow_ah wykonanie BWOJ~ 
misje. - inspektor techniczny, go plnnu .1akośc10wego do. 91,75 
dyrektorzy. pr7edstawiciel orga- procent P~1my. Już teraz 1:11ekt~
nizacji pnrtyjnej„. Oglą.dali kros re tkac~ki mogą p0Rzczy~16 110 
na, nofowali usterki - ża kilka uzyskanirm 90 procent pierwsze 
dni sprawdzali, czy zostały już go gatunku: 
ueu=iięte Planowe 1 pomyślne wykona~ 

· . nie zobowię.za~ pierwszomejo-
N~ "P.~W~ZEGO MAJA„.. wych oraz ambitne zamierzenia, 

wymki kwietmo-wych zobo~fł· związane z uczczeniem Kongres11 
zeń 1:-ył;i. . naptnwdę. zadowal8:Jlł· Związków Zawodowyrh, pozwa.. 
ce. Tak, Jak robotnicy przew1dy !Pją. ~twierdzić. ie załoga PZPB 
wali, przekroczono ~awet. ustalo Nr 14 zr1aje sobie dohrze spra.. 
ne ~yfry. P~zędzalma. osiągnęła wę z obowi'!-zków i z11dań, spo
bow1em zam1aśt uch~l!lonyrh - <'Zywających w dobie obC"enPj na 
M - 97 procent pruoy, a tkaL kla~iP rohotnir:i.:ej. te Mdziennt 
~a. przekroczyła ~w~ zohowiąza tro~k!} irh jPst. 11hv inknajlepiej 
nia o 9 proc, oddaJąc 83,4 pro z nieb '"" wvwią.zać. 
cent I iratunku. Brak.ów - oczy 1 
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Wiellca, • • ntezopommono 

W d,Jrlu 1 maj a 1949 r. J'02l!>O(Zllł 

9lę „Tyd:rień Ośwdaty, Klłł\tt.I f 
Prasy". Tydzień llen ma na ulu 
wmożieme wyldk6w nad reelim
Cjll untawy o lilcwidacjl analfa.be
tyzmu, 'W7l!llo:!ieme czytelnictwa 
k.slążkł 1 prasy wśród najszer-

171)'Cb rzeu młodzli>ety, zwtaezc111 
mliodzleł-f dlłopUiej. W ramach 
tiego t}'Vodn.la 'W}'.nki 11~ zm'6.. 
I'2l!lją w · tlerunku mpopalarr.r;owa· 
nia oświaty, rorz.szerzenia ideo! bl· 
bllotek we WS'Zysttdch kołach ZMP 
-ows.k!cla. 

ZW11ł1lflt Mło<l1H*y Pol•kdlel.I ma 
powai:rul zadania do wypełnienia 
na odcinku oświatowym wogóle, w 

nbacj• werł>unek 11auc:rrolell apo
łeaznyich 1 instruktorów do walki 
z anaUabeytzmem umożll'Wi :rwi~
IZell.le kursów początk.ovrego czy
tam. I płllllnJa, po2M'Oll bard'Ziej 
aktywnie prowad7Jlć walkę z t11 
wielki! klęską społeczną . Akcja po
palaryzacyjna l>!bl.(atflCMk KUK-u 
umożliwi kołom ZMP-owlltl111 Jll'O· 
wadz~e pracy ołw&at.owej I lłlJDO 
młla.łcenfowej. 

Prowadzony ltolportaż prasy mbo 
dzieżowej 1 praeóy~, zwJę'kiszaj11· 
ca llę z dnia 111 dziel\ liczba pre-

numeratorów I korNJ>ondentów po 
zwala 1ądirtl!, te młodzieli: łntere

llU~ Il• ołwiat4, lt.tł\łk11, pras11. 
Mchka ot,.an.łncj,a ZMP P"'f8ll\· 
pllła do Tygodnia Oświaty, Ks!ątki 
i Prasy z poważnymi osi'lgnięola· 

m), w w raml!Ch tJego Tygod.nda 
oalągnięoia łla pomnoży 1 pójdsie 
dalej d9 ujlDlef1zycla mu młodzie 
ty by dać Joel gomiiw11 rozrywkę 
i dobrł\ bi'lt.kę. 

J. Wołczyk 
Kierownik Wydzlilłu Oświatowo • 
S7.kolenlowego Zan. Mlefsk. ZMP. 

<CO KTO CZYTA?. 
ramach Tygodnia Ołwiaty w azc:zie Kol. Szcsepkoweki Zdzilław, • KoL Tomuzewllki Stu1hław, 
gólllll!łcl. Umuowlenle nnaj or· od I 
g&Dkaofi ł ,.. 21Wllllzku 1 tym ofen- uw u lto ars P• nami tkaca pisze: 
6ywa ldeologkma, Jaklł prowadzi· .,,W prir:eciuu tygodnia po,wię· "z przeczytanych ksi,iek naj
my, wymaga postawllenia .przed ca eem 10 - 12 1odzin na czytanie. hardziej podobał mi się „Pan Ta· 
ł11 naszą orgamzacJł\ l młomllet~ Przeczytałem już du.io ksitżek. deusz" - Mickiewicza, „Antek" 
niezorganh:o'l'l'łm' llpl'!l'W"f c:sytel- Najberdziej podobały mi 1i~ "Cza - B. Pru1a. dlatege łe to wuyat• 
nictwa. p11jew" i „Dusll8 nieujaramione". ko jeat pi•ne proetym j~kiem, 

Jak dotychczas Dlla. bllblto.teld Pddobały mi ei~ dlatego, że przed- który do mnie przemawia. Chcę 
terenowe nie spełniały w całości stawiały bohaterstwo walk.i ludzi zabrać się do studiowania „Zagad 
aadań, Jakie przed n.im.I 1ta1y. radzieckim li okupantem niemiec nicń Leninizmn" - Stalina. 

K-s!ą:tka czy broszura była w 'w9! kim. Postanowiłem w najblitszym Kol. Strelbicki Jan, elektromon 

Manifestacja młodzieży w dniu 
1 Maja była man.lfestacjf walki o 
pokój i manifestują radości i we
sela. Z pioaenlq na uatacli azli 
ZMP-owcy dokumentująe aiero· 
zerwalną. f4cznoić z klait robotni
czą, • masami biednego i jrednio 
rolnego chłopstwa. To była wici· 
ka niezapomniana manifestacja .•. 

• • • lu wypetdkach 1'1leC:Zł\ lnt.e!Uulł\Clł czasie ezytal krit!ld z dziedziny ter pisze: 
ktywl tó -• t6 t Z ramienia Zarz,du Głównego a s "' czy pr.,.egen w, na o- historii mchu robotniczego, „Na czytanie poświ~cam 14 go-

miast n•~ b"'ła czytan• przez ZMP przemówienie 1-szo MaJ'owe "" ' " Kol. Zomerfeld, pomocnik ciesiel- dzin tygodniowo. Do najciekaw· wszystkich członków koła I mło· na placu manifestacyjnym wyglo-
due1 nlemrganbzO'W'an11. Wiele jest ski, pisze: izych książek nliczam „Knyta- sił sekretarz ZG ZMP Kol. Luc· 
kół ZMP-owskich, które nie po· „Czytam codsiennie gazety, a k6w"; „O wielkiej Paf.dziemiko- . M t k ( d. • 2) l\ll d . . 
siadaj• :t:adnych bibliotek, am też przede wazystkim „Głos Robotni- wej Rewolucji w Rosji". Z tych Jan ° Y a z H~cie · " 0 ziez " nie chce wojny - młodzież chce 
nie maJ!ł możliwoścł korzystani!l cey". Na dcz~anie .ksiązd· e~ pośNwi~- ksiąodżek do1wki~dzia~emL. si~ ? walce pokoju" _ stińerdził mówca przy 
s bibliotek publicmych, a jedno· eam tygo mowo • go ziny. aJ• nar u po s 1ego 1 1twmow prze h eh oklukach._ 
c:oośn.Ls nierzadkie •li takie koła., lepiej podobała mi się „Chatll'WU· ciw Krzyżakom. Dowiedziałem się uraganowy 
1t
1

tóre poslad&J11 warunk.1
1
_.__.__. do po~- Ja Toma", poniewai był tam d~ o walce mas pracujących - Zwi's A _._ l • •k • d• t d • 

aryzowan~ czyte u=•wa, a ...., b • ł h"ed eh. . k R d . k" • b • CZ.li.O wie pogo a ego ma 
wykorzy!ltujit tych mo.tl:iJwołct. rze opisany ~ot 1 ny 1 uci ~ a_ z1ec i.ego prze_c!w urzua· nie dopisała, to jednak 'lfidzielie-

lni h<r ktyw ekanych narodow, utrzymywanych ZJI, ktora chciała rozbic młodą re· • 'd mł d „ 6 d 
Na. spralwę czlyte_„ cacała ~tych prze1 wyzyskiwaczy w niewolnict· publikę radzieckt. Muszę koniecz.. my wsrod 0 ziezowc "' pGogo • 

organrzacy ny n e hnr ""' • . . , • ne rozra owane twarze... mpy 

Las szturmówek i las białyrh cse 
pck był imponnj,cym przegltdem 
mlodzieży akademickiej i aymbo
lizował, te •wi~to 1 Maja - to 
i·ówniet święto mlodzieły akade
mickiej. Samotnie Hedł ze sztan
darem swojej walczącej o wolność 
ojczymy Vietnamczyk, który przy· 
jechał na ttudia do naszej robot· 
niczej J,oclzi. Czy rzeczywiście li· 
motnie? Nie, pn:ed nim i za nim 
szli jego polscy koledzy 1 Uniwer
sytetu i Politechniki. Był w rod11i 
nie polekiej młodziety, która lf 

dniu 1 Maja uczególnie łączyła 
si~ a całą walcz,ct młodzicżt świa 
ta i lf tej liczbie - a braćmi i sio 

Mł.M brac:ła ZMP - hardo 
rze - 1zll w czerwonych ku.wa
tach, 1 czerwonymi eztnrmówka-' 
podkreślajtc tym •ciałt ł,cmo'6 
1 ZMP l 1 walk' e pok6j.„ 

• * • 
Kolumny SP·owskie szły Miaro

wym 11pr~tystym krokiem„. Byliło 
my 1 nich dumni... 

• * • 
Dzielnie spienia ń~ orkiestra 

ZMP„.Chłopcy dmuchali w trtbJ, 
ile tylko mieli sił... 

• * • 
Tej wie.lkiej man.lfeetacJl młeo 

dzidy w dniu 1 Meja nie zapom-
nimy..,. 

czas dostatecznej uwagi. Co ~ę- wte. ~rudn~ kmf ż:m~ł po h pne- ~~e ~~z~~~:~ „_Krotki k~~ charaktcrystycme, które w mani
cej: =aczna część młodzlety c!EY" czytł amu. teJ si~ k. • y • unlk~o.- E1sltokn1 echnik .• iRpide;wlZ•h ~zki~c festacji 1-szo majowej wypadły_ 
ta ksląż]<j szkodl~ zaś aparat or wa em 11~ przeciw o teJ ·wie 1eJ „ e trot 1 1 a iotec m , • tk " d tk' 

. ni dołć s'lrot 1ie k d . ' . ż n· I . " ( „ 11) „na p1ą ę ' to prze e wezys Im ganinicyiny e ecm rzyw ne. rowrue „ io ogi.ę częsc . d' f • • D . 1n· 
Ty miałeś organizację ..• 

prowadził walkę 0 u9Wńęd• 11 bi•. grupa • r~ .10 omzac!)na zie icy 
bllotek ezkodltwej reakcyjo!lj de- Ł • d · śr6dmiesae ZMP 1 grupa chło1r 
morallzująoe.j h'teratury. Preca o- o zcy marynarze C~W I młotkami li WidzeW11. Nie 
łwilf.towa I szkoleniowa W' n.u:r.ej • . - • trzeba dodawać, że grupa młodzie 
organizacji spełnJ wówczas 1We Kun Praysposob1erua Marynar-1 wanc przez ,SP" nad morzem 1 na iowych przodowników pracy ia,. 
zadan!le, je!Zeli będzie rozwil!Jać ma· skiego, aorganizowany przez łóda- malowniczych Jeziorach Muun- na ele pochodu wzhudsiła ol 
ll':>'WO wśród mrod'lllMy akcję c:r.r· kt Komend~ W ojewód1q PoweL kich, gdzie ~dą kontynuować na- ~rzymi cz entnija:am zgromadzonych 
telniczo • 1amokaztałceniowł\. Jl.o&- Org. ,,5łużha Polece" - pracuje uk~ i szkolić się na przyszłych - a ul Piotrkowskiej tłumów lu-
fera t, pogadanka r:r;y dysk.laja mo „pełn~ part"· Na kursie. szkoli s~ę rynaray. ~zi... · 
11ą tylko wprowadzić w dane za- młodztei na przodowmków Kol KurEanci - to młodzież robot· 
gadni„nte, ułatwić nol"Clmienle Prl1łposohienia Marynankiego. nics~j ł.odai i jej okolic, pł'lns •o 
•prawy, 1 poqłębl~ je nateły •· Post~py kunant6w l kursantek zumienia celów i sadań Pnysp. 
modzlelnle ~racując nad broszu111, h d d b • L I 
ltsląźką c~ czesopi5Z!lem. 8' ar ~o. .o re, mimo, ~e '!'ro- Mar. „SP", złączona si nym „w~ 

gram za)ęc 1est obszerny 1 wielo- złem marynarskim" z masami pra-Praca nad wychowaniem polltycz 
nym kształtowaniem światopoglą· &tronny. Składa si~ on między in· cując1t11i. Wyrazem tego jest uch-
du ' wymaga aystematycznego c:ry nymi • aagadnień monldch, 8ród- wała w której kursanci i kursant· 
tania, dobrej, wychowującej, ltdowych, robót linowo - iar;lo- ki zobowitzujł ~i~ do zbudowania 
ltsztakąoej literatury. Dlatego też wych, budowy jarhtów, aygnaliza- włamymi siłami przystani wioSlar 
łódzka organlz~cja jut dwa m!e· eji i ugadnień Polski Współczee- sko-zeglarskiej na Miejskim Sta· 
aląco temu wzmogła swoJlł prac-ę nej. wie w Parku 1-go Maja w Rudzie 
oświatowa. Nafwięk~ nasilenil! Jednymi 11 wielu wyróiniaJtcych Pabianickiej, gdzie młodziez· huf· 
tej akci! przypadło właśnie "' o· sięi w nauce i pracy Ił junacy i ju- ców „SP" będzie miała możność 
krnsle Tygodnia Oświaty. Na~lle· 
nie to wyyaża się w mrqa'11 •owa- naczki Barik Zofia, Pilawscy Ka- poznania i uprawiania tak pięk· 
niu prac wstępnych nad ururllO· limier1 i Włodzimierz, Staszelis i nych, a mało manych sportów 
mieniem k1•rsów poc7.ątkow3go c-zv Piotrkowski. wodnych. 
tania I pisanf11 przy D7Jeln1cach W mieaitcach letnich przewi- Do użytku młodzieiy ,,SI"' ~ 

• • • 
Olbnyml entazjann wshuddło 

ukazanie ei~ młodzieły chłopskiej 
(zdj~cie 1). Skandowaniom i okrzy 
kom „Niech żyje sojusz robotni· 
cz~-chłopski ! " nie było końca. 
?tllodzieź wiejska manifestowała 
łączność li młodzicżt robotniczą. 
Piękne regionalne stroje wzbudza· 
ły r:achwyt ogółu mif'szkańoów 
Lodzi. 

• • • 
W pochodzie młodzieżowym 

(zdjęcie 3), podobnie jak w całym 
pochodzie 1-szo Majowym, wyso
ko 1fZłłOsiliśmy w gó~~ portrety 

Podsłuchane w korytarzu szkolnym 
Zbllhlil się egzaminy dojrzałoś

ci w azkolach łódzk!ch. Jak zwykle 
w ob14czu tak ważnego wydarze
nia przystli maturzyści omawiają 
ze swymi kolegami zagadnienda z 
tym :r:wi11zme. A oto jedna z wde
lu ł'ozmów podsłuchanych na ko· 
ryłarzu irzlc.ołnym. 

- Net l có:I: Zbyszku, za trzy 
dlll matura . Slan.iemy do o atnle
go w u.kolo egzaminu ł będziiemy 
ludiml „dojrzałymi". 

- rrobie, lW'łodku, łlltwo tak 
mówić. Mimo dużego wysiłku ja· 
ki wkładałeś w pracę organizacyj· 
n,, uczysz się dobrze, nawet bar· 
dzo dobrze i żadna przykra nie
SP,Odzianka cię nie oC"Zekuje. Ze 
11nn11 jest 1:~ełnie inna spra'W'll . 
Dużo czasu zmarnowałem na nle
potrzebne rzeczy. Nie naleię do 
organizacji - miałem więc wię
cej nl:I: ty czagu na naukę, a jed · 
nak obawiam się tej matury. Nie 
miałem specjalnego bodźca do na· 
uki. 

- Ty miale.I organizaoj~ w kl6 
rej nauka jest jednym ir: czoło-wycll 
haseł, dlatego mote miedzy in
nymi pr%}'kładaleś lię by osiągnął 
w niej Jak najlepsze w')'llikl.. Ja 
zaś widzę ter112:, :i:e nle uaąc Ili• 
I nie pracuj11c społeczn:ie me.mo· 
wałem nie tylloo swój czas, ale I 
pieniądze, które państwo loty na 
ut rzymanie nk6l. Z c!&ble orga• 
nizacja, moła, rodil.:. mogł\ być 
dumni. Zdasz maturę z całą ~oł 
ci11 celująco l jeszcze bardziej bę· 
di.iesz m6gł poświęcić się pracy 
organizacyjnf"j . Potem zaś studia ł 

znów p.raca, którą tak bardzo lu· 
bisz, Ja natomiast naprawdę oba· 
W<iam 1ię o siebie i czuję, że nie 
staiczy' ml siły, ani wi.edzy by 
chocłat maturę uzyskać, nile mó· 
wląc Jui nawet o dalszych 1tu· 
dl ach. 

Z.-..n>, przy PZPB Nr. 1, 2 ł 3, w dziana jest nauka pływania, wio· dzie oddany liczny tabor wodny, 
zackładaniu nawych kół 5111111okształ słowania i ieglowania, a w czasie składający się z jednostek pływa
ceniowych, w wyci~cZ'kach zbioro· wakacji absolwenci Kursu, a wraz jących jak: szalupy lO·cio wiosło
wvch do muzeów łódzkich I ~- z nimi junacy Kół Przysposobie- wej z ożaglowaniem 22 m. kw. po-
e~~ P" nia Marynarskiego „S wyjadą wierzchni, jolek żaglowych, kaja. 

W końru Tygodnia Ollwlaty zo· na kuny zzkoleniowe, organizo- ków, pychowek itp. 
1tanie odd 11111 do uiytku młodzie-

[lJD 1-MaiowJ mło~1ieiv 

Włodek zamyślił się głęboko, 
gdy wtem zabrzirni,ał dzwonek 
wzywający obu rozmówców na. 
ostatn.ią lekcję w murach tej szko. 
ły. DÓkońC"Zył więc pośpiesznie lit 
co miał od początku Ich rozmo• 
wy na myśli: 

Jak lby ci to pow.iedzie4 
Zbys1.k.u1 - Ja wiem, że od mo
ich wyników i od wyników mo< 
ich kolegów - ZMP-owców zależf 
również autorytet naszej organt. 
i.a.ej!, .wńem, te od naszej pract 
Zll.leży powodzenfo narodowych 
planów gospodarczych, wiem, ie 
jeśli będę dobrym fachowcem (a 
wiesz doskonale, że pragnę by~ 

tv CPntr111na ll!hoteka Pl'XY' Zaną· NaS% korespondent z Piotrkowa, kot Henryk Mqka pisze: 
rl 7ie Łódzkim ZMP. Wystawy ksią„ „.„„.„„„„„„'"„'""'""'"''"'''""'"„„„„.„.„ •. „„„„„„„.„.„.„„.„„.„„„„.„„„„".„" 

Członkowie Koła Miejskiego 
ZMP w Lubaniu przekazali na bu· 
dowę CDM 5 tys. sztuk cegły O· 

raz zorganizO'Wali 4 stałe brygady :7 °k, zorganizowane na dzielnicach 
~ -6c'm' ekic. Widzew I ne Górnej , 
;J"k ~ i:" młe> dzieży dc!brł\ książkę, 
pobudzą zaiQ.tcrcsowan.ia do czy
tania dobrej ksl11ttil. 

'l' rowR rlzo„v przez na.sa:łl orga· 
wrn1 

Do wiadomołci 
Ko~e~ów modelarzy 

lotniczych 
Przy Za rz~ cl~ie Łódzkim ZMP zo. 

~tała w ostatnich dniach oddana 
do użytku pracowndft mode!aTstwa 
lotniczerro. 

Praco w!!' 11 mieści ~ w budyrum 
hrząrlu przy ul. Piotrkowskdej 
262. Wszyscy koledzy - modela
rze - amatorzy, pragnący w do
brych warunkach pracować w tej 
osobliwej di:iedzinie sportu, mog~ 
przystąpić do groM mode18ft'f, 
111głasi:a]l\C lię za pośrednictwem 

Dzia!nlc do Zarzlłdu l6d*łego 

ZMP, Referat Kultunr l'k= d. 

Jak pracuje i jak mogłoby pracować 
kolo. ZMP przy hucie „Kara'' 

W wykonaniu 3-letniego planu uczczenia świ~ta klasy robotniczej 
gospodarczego przez hut~ szkła - I Maja. 

naprawy maszyn. 
W ramach Czynu 1-Maj?wego 

członkowie Ligi Lotniczej Okr. 
Poznańskiego postanowili zakupić 

samolot sanitarny. Zainicjowana 
zbiórka na ten cel przyniosła do 
chwili obecnej półtora miliona -zł. 

Młodzie± Ziemi Lubuski-ej zrie· 
szona w kołach Ligi Lotniczej po· 
stanowiła uczcić święto 1 maja, 
zakupując samolot treningowy. 
Członkowi e Ligi Lotniczej Ziemi 
Lubelskiej wezwali do Czynu 1· 
Majowego zarządy okr. L.L. z ca
łego kraju. Na apel odpowiedzia· 
ły Katowice, Rzeszów i Kraków, 
deklarując po 50 tv•. zł. na 'Złl· 
kup samolotów. 

taflowego .,Kara" w Piotrkowie Pomimo jednak osiągnięć pro
Tryb„ wielki wkład dali ZMP-ow dukcyjnych, koło ZMP wyraźnie 
cy, hiortc początkowo udział w ,,kuleje" na odcinku pracy orga· 
Młodzieżowym Wyścigu Pracy, o- nizacyjnej. Liczy ono zaledwie 40 
hecnie uś pracując w 7 Dryga- członków na 120 młodzieżowców 
dach Produkcyjnych, współzawod- pracujących w hucie. z· tych 40-tu 
niczących mi~dzy sobą nad zwięk na zehrania koła przychodzi tylko 
szeniem ilości i jakości wyprodu- 10- 15 człon~ów, którzy również 
kowanego szkła. Z przodowników nie pracują w żadnej sekcji. Nie 
pracy na wyróżnienie aasługują ma nawet sekcji dramatyczno-świe 
ZMP-owcy: F. W'tchała, A. Bla- tlicowej, która miałaby piękne 
wat, oraz H. Sentorek. W ramach możliwości rozwoju, gdyż huta 
akcji „O" szczególną uwag~ zwró- „Kara" posiada reprezentacyjną, 
cono na niesptljinianie li~ do pra· piękn11 świetlic~ robotniczt. Mo- WIES NIE POZOSTAJE 
er l nieopunczanie Jej, amiej81~ ze wreszcie zainteresuje 1i~ tym W TYLE 

Ównł-& li u .__._, 5 kołem i pobudzi je do iycia Za- Koło wiejskie z:r.n> w Ma.Ja 
no r ""' 0

•" ~"' • na . . • nowie {pow. łódzki), za włas-
2,$ preeenL 'Wnnołont pnq rntł Mie.iski ZMP. ne pieniądze zakupiło drzewa 
Drs:rcot--U Ile ZMP- io B. MU.. o"ll70l!O"l'IT-. któl'.Yll1i :wnadmło 

póbtorakilornetrowy odcinek 
szosy z Malanowa do Mado
jów. Na terenie swojej wsi 
ZMP-owcy Malanowa wYko
pali rowy odwadniające iprzy 
gotowali teren pod ułożenie 
betonowych chodników we 
wsi. Dokonali równocześnie 
gruntownego remontu świet
licy, układając własnymi siła
mi podłogę. 

Koło Wiejskie ZMP w An
drzejowie wypełniając swe zo 
bowiązanie 1-szomajowe przy 
gotowało już w przeważnej 

części sportowy stadion miej
skd, w którym pozostaje do 
całkowi.tego wykończenia wko 
pać dwie bramki 
Koło Wiejskie w Andrespo

lu pow. łódzki, zasadziło bra
kujące drzewka owocowe na 
Odcinku szosy Andrespol -
Andrzejów. Koło to przy po
mocy koła PZPR uruchomiło 
świetlicę, w której założona 
została biblioteka i cz:vtelnia 
DiSV' 

Inżynierem - mechanik.iem) to 
będę mógł z siebie dać dużo wię· 
cej państwu I społec:reństwu ani• 
żeli daj ę obecnie. Może to brzmi 
nieco górnolotnie, ale ja czuję, że 
naprawdę tak jest. A jeśli cho~ 
o ciebie to 1 ty, gdy zast.anowi51; 
się głębiej nad swymi obowią'Zka· 
mi, to zrozumiesz, że i ty musfss 
zdać maturę I z pewnośc ią j( 

zdasz. A zresztą z tego. co przed 
chwHą powi edz,iałeś , wynika, teł 
doszedł do słu=ych I właśalwycll 
wnioskó,11, że swój błąd, polegaJ'l• 
cy na zan.ledbanlu nauki, napra• 
wisz. 

- No zobaczymy jak to będ'Z'.le. 

- Po tej lekcji spotkamy 11• 
jut na eg7-amlnie pisemnym - w 
pon!edzlałek. 

„_owę dyskretnie podsbtdl.a 

•• N•lllela)JI' 



Otos TOM'X~ZOWS~~ 

Kronika Tomaszowa Brawo dzielni pracownicy Tomaszowa z ulo;mocznego 

j[OMO WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 6 maja 

1949 r. 
Dziś: Jana Ap. 

· - - . . Facet miał zawinięte ręka· Podcżas akademii pie1'Wszo oktesie realizowania zobo- czyk, a Marian Musielak Nag~ody w teJ sameJ wy- wy i z zapałem kroił piyz;y bu 
majowych odznaczonych zo- wiązań przedmajowych świe'... otrzymał 3.000 zł. sokośc1 uzy~kały: skręcarka fecie szczypw~ek rzodlrn.wki 
stało w Tomaszowie ~ereg cil przykładem swą ofiarną i Na cerowalni 8 -tysięc~e ~na Prze~ióra .i Hele?a Kę- i jeszcze tam co( a pott>m z 
pracowników za ofiarną lub bezinteresowną pracą. • nagr<;>~Y otrzymały.: Mana dziara, z~ maJs!Iowie: Ro- Lakim sa!".,ym zapałem mie· 
długoletnią pracę. Na akademii w Państwo- Stawmska, AnastazJa Tokar- man KC>rliorowsk1 otr.zymał szał tę 

5
; .:..t'l•ii'l~ z czym~. co 

I tak w Zakładach Przemy wych Zakładach Przemysłu ska, Maria Dębiec, Włady- 9.000 zł, Edmund Sznudt - przypominało 4mietanę rzy 
słu Wełnianego Nr 27. ude· Wełnianego Nr 28 - rzostały sława Chylewska, Maria Lej 4.000 zł, ~ salowy Wacław mocno roczwodniony twaróg. 
korow~no srebrnym Krzyżem wręczone nagr.ody zwrcię~- man •. Geno"'.'~fa ~Widerska i Baranowski - 7.500 zł. Mieszał, dosypywał przy-
Z~ługi długoletnieg? pracow com we wsp~łzaw?'1Dictw1e Starusłlw MiJas. w ramach. współzawodnic- praw, a od czasu do czasu 
nika zakładu, o~ecme dyspo· pracy w oktesie pierwszego twa zespołowego na wykoń· łyżką która służyła mu za 
zytora. tow. Witolda Manu- kw~!lłu. . . z kłady prac czalni _ przyznano nagrodę miesz~dło prowadził do uet 
sz:wskiego, Tow. Mru>:uszew- Dz1s podaJemy .na~k~ a . y pierwszą i trzecią. ,,potrawkę". Najpierw do 
ski w poważnym stopniu przy ~ych, którzy okazali się naJ- . ł . ust a po oblizaniu łyżki -
czynił się do uruchomienia lepszymi btiędży współ:ż:awod meldu;ą .Pi~OO~ -; t~ hąc~eJ sui z powrotem do miski. I tak 
zakładów po wy'.zwoleniu a niczącymi. m1e 72. zac yc 0 • rzyma d koł W ·t k 
swą codzienną pracą wysu- W ramach współrzawodnic- P2'\GJ Nr 3 zespół Właclysława Ryb~ka w 00 a OJ e. · . . 
nął się na czoło tych któ- twa indywidualnego na tkalni W ostatniej dekadzie mie- składzie: S. Witkowski, T. Jednak podruebie.rue zapra-

WA!NIEJSZE TELEFONY rrzy dobrze służą Pols~e Lu· nagrody otrzymali: siąca kwietnia oddziały pro- Majew~k!, ,J. s.ikora, E. Za- c~wa?ego fa~e~ !1ie ·· dawało 
ltrał Po!arn& - 61 dowei po 8 000 zł - tkacze· Józef dukcyJ'ne Fabryki Dywanów krzew~.i> '· J. Pilarz, \V. }{a- widac pewnosci, ze przygo~o 

~·1 ,,. : · · · k' M S · k W Kr'l potrawka będzie KWoj• Ob7Watelska -- • W Szkole Prz""'posobienia Wróbel Ignacy Kalinowski swe plany wykonały· taJs i, · zpma , · 0 ' wywana . . 
"'- e ..,..olejo- ' „w ' ' · M Fał k p G "d i' E Kurc i'lmaczna i dla podmeb1eń „„orz c ..,,, .. „ - Przemysłowego dokonano Irena Woźniakowska, Adam tkalnia chodników w 114 7 · . e ' ·, aJ a · , ! • . . · t 

wyróżnienia wśród perso- Lęmewczyk Jerzy Kalinow- t tk 1 . d , ' trzecią zas w wysokosCI khentó~. T?tez z kolei ą 
:A.DRES REDAKCJI: R.S.W. 
„Prasa". Plac Kościuszki 16, 
telef, 250, godziny przyjęć 
10-'12. 

-:o:-

. !-'. • procen, a ma ywanow w 21600 zł _ zespół Jana Ja- samą łyzką. i rz tego samego nelu szkoły pmodownika pra ski, Aleksander Jabrzyk, Ma 12~ 4 nroc tkalnia kortowa ul. • kł d . W Pl'ch · ł ro'bowac' kel b Wł d ł u ztl · D b' J B' k i d " . sk y w s a zie: . i naczynia zaczą P cy - o . a ys awa s a, r1~ ę iec, an ~ne. po w 113,7 proc„ przędzalnia v. ,.. K b k' W R d k' ner t wtedy zrobiło nam się który prócz wzorowego wy- nustra Jan Laczkiew1cz. „6 3 proc :::;, u ee i,. ozpę ~ • „ . , 'ł 
p·ełniania normalnych swych p 0 5 ooo zł _ Chnząszcz , · , . S · Malczewski, B. Pawełkie- słabo, pomyślehsmy z wspo • 
obowiązków - szczególnie w Jerzy i. podntlstrz Jan Kraw· Z po.sród ~łonkow ~~ł~gi wicz, W. Stobosz, F. Bąbel, czuciem o tych, którzy za kil 

~tym okre:~ne na wyr~zrue- M. Krzysztofik, J. Jachimow- ka minut, czy godzin będą 
n~e .zasługuJą: na. tk~lni cho~ ski, s. Mijas i S. Kozor. smakowali tę potrawkę przy· ••fodz .- artv~I"- rukow - ob. N1ewiadomsk1 . t. rządzoną w tak oryginalny ,„. ~ .;:, ....... • Wacław i tow, Kowaliński i:oza tym, 7 ,c~asu~ eJ sa- sposób i po zapłaceniu swej 
Marian. Na tkalni szenillowej meJ . µra:cz~s. OSCldł wrjc~o~o herbaty uciekliśmy rz lokalu. 

d •k f p ) k• R d• - ob. Dębiec Czesław i tow. premie piemęzqe J,tgo ~mm . . , prze ml rO ODem. 0 S tego a ta Jabłoński Stanisław przy pracownikom zakładu. 35 lat O J9:~ lokalu mowa·;; 
k · h bl h b - przepracował Jan Mil~ar- OczywIBcie o ,, popularnym Chór Szkoły P~wowej czej Lodzi. W czasie wspólne-w Lodzi. Na całość audycji t ani~ac me ow~c · - 0 · cz k a jubileusz 2

5-letni ob- Pohlu. 
Nr 8 oraz międzyszkolny ze- go wieczoru świetlicowego złożyły się pieśni polskie, ro- Marcmk°'Yska 1Am~lta, toRw. ch~d~ili. Józef Borusłowski Ale niestety mimo ie od 
pół Ś · tli · ał · mil k 1-„ ń ki · k. ki · ł ki Pazura M1eczys aw 1 ow y · • , • s mwi:yczny pr.zy wie cy wyw1ąz się Y o u.e s BYJS i.._e, czes e 1 s owac e. Wł ł ' Wacław Cyperling Genowefa szeregu miesięcy PSS próbu· 
R~D w 1:omaszowie Maz., n~trói. Chłopcy szybko Da· Jak nas informuje dyry- bak adys aw~. Godlewska, Kazimierz Hamer ie uruchomić popularną jad; 
'.POPISywał się swym dorob- wiązah kontakt sportowy ro.z gent tego zespołu ob. Fryc Na przędzalni - zespoły nik Jan Jaskuła Józef Koło- todajnię gdzie możnaby miec 
kiem artystycznym w Lodzi. grywa~ąc ze $~ymi kolegami ~arian zespół przygotowuje tow. Go~dzika _Władysława, dzi~jewski, stełan Kuliński, i pe ·,noŚć co do warunkó~ 

Połflczone zespoły chóru i mc:cz siatkówki. Tego. samego 11ę do pomsu V: ramach Fe.. t?w. RaJmunda i ob. Jamro- r,,eon Krych, Zofia Panek, Zo higienicznych i gdzie nie 
orkiestry pod kierownictwem ~1a zespół . wyet1w1ł pm~d stivalu ~uzyk1 Polskiej w z1aka Bolesława. (f) 'ia Sobotkowska i Edmund „zdzieranoby skóry" przy wy 
Mariana Fryca wzięły udział mikrofonami Polskiego Radia Warszawie. 3zmidt. (B) stawiani~ rachun~'!- - ~pra· 
w otwarciu świetlicy ,,Weso- PFSJ Nr 1 wa ta ciągle rozb1Ja się o 
la Gromada". Występ miłego Plenarne zebran1·e Oddziały produkcyjne Pań· U•'U aoa, brak ogpo""'.iedni7go. lo~alu. 
i dobrze zgranego zespołu zy stwowej Fabryki Sztucznego „„ e roma~~ow me moze się _1a~oś 
skał sympatię i uznanie pu· Dnia 7 maja (sobota), od- Zakładowych i opiekuna- Jedwabiu plan kwiet~iowY posiadacze /oso·w io-"bic gospody spółdziel· 
blicznO.Sci. Po występie mło- będzie się w Domu Zw. Za wie poszczgólnych zakła- wykonały w następuJącycr czej. 
dtzi wykonawcy przyjmowani wodowych plenarne posie- dów pracy z ramienia Z wiąz wysokościach: L t ·. F f • A zagadnienie to winno 
byli przez młodzież robotni- dzenie Powiatowej Rady ków Zawodowych. jedwab Slltuczny - 105,68 O erll an OWe} znaleźć wreszcie swe rozwią• 

Zw. Zaw., na które winni Posiedzenie wyznaczono procent, włókna cięte - Miejski Komitet Odbudo- ;:anie. Chociażby przez reali· 
Głos Tomaszowski" p:zybyć: czł~nkowie prez_Y- na god~. 16-tą: . Obecność 102,8 proc„ textra - 100,7 w W a d . d . zację zale.c~ni11; .. P;ezydium 

_ " d1ów zarządow poszczegol- wązystkich wyzeJ wymie-1procent, argona - 103,69 Y .a:sz w~ po a3e 0 wia IMRN o@o~me" 1,okalu ~lubu 
~~J\'ym Czytelnikom , r:ych Od~ziałów Zw. Zaw.,1n.i?nych - bezwzględnie obo procent, tkan~ . ~ 102,_181-domo~~i pos1ad~czy losów sp~rt.owe.g~ ·;,Lechia". Prz~-

W ramach Tygc<lnia Oświa członkowie pre~ydiów Rad wiązkowa. procent, artex - 100,78 pro· Loteru FantoweJ SFOS, któ c1~z 1.stme3e - ~P~ · robqtn1-
ty, Książki; Prasy - redak- cent, siarczek węgla - rej dochód przeznaczono na kow i ~racowmko,w, ktorzy 
cja ,,Głosu" organizuje w T d • ' o I • t 105,05 proc., ~omofan - odbudowę wyższych uczelni musrz;ą się stołowa~ w restau 
nadchodzącą niedzielę poia- y z1en S'W'Ja y 111,46 proc., sol glauberska w stolicy, że według otrzy- racj.ach. ~1e to me ozr:iaczt 
nek artystyczny połączony z - 100 proc. h . f .. t b 

1 
komecznosci korzystania w , · manyc m ormac31 a e e · k • „ ł g prelekcją, poświęconą omó- • 'd f • / • dzkim Na podkreślenie zasługuje . , ' mes on~Z-Onosc z us~ 

wieniu rznaczenia i roli iobot- w wo1ewo z wie o osiągnięcie pełnej miesięcz- numerqw, na ktore padły wspomnianego na wstępie 
niczej prasy partyj:iej. W dniu dzisiejazym w saU lsytetu Ludowego uruchomia nej produkcji przez oddział wygrane ukażą się po dniu lokalu. . · . 

Prelekcję wygłosi redaktor Gimnazjum Miejskiego W f\Y będzie od godz, 12-ej w artexu, który z przyczyn na- 12 maja br. Z czyic~ usł!lg maJą k?· 
:A.dam Perłowski, a w części Wieluniu podczas wieczoru połu?nie kiosk z tanimi książ t~ry technicznej przez dw!e z chwilą otrzymania tabe- rzystać więc ~i, którzy me 
artystycznej udział wezmą zorganizowanego przez „Czy kami KUK. pierwsze dekady wyraźu1c li _ Miejski Komitet Od- chcą uczęszczac do Pohla? 
najpopularniejsi artyści scen telnik" pt. „Autor wśród słu • * • pozostaYf:ł w tyl!. Ofia.ina budowy Warszawy powiada I dlat~go w im't:iiu t:ych 
łódzkich: Jan Swiderski (re- chaczr" od go~z. 18-ej uru- W niedzielę w dniu 8 ma· praca .rzał?g1 tego oddz1~ł~ mi natychmiast ws·zystkie wszystkich w?1amy . g.łosno 
cytacje) i Maria Miedzińska ch?m10ne będzie s~oisko •. w ja w godzinach t O - 18 na pcmvoliła Jedna~, w trz~e~ zakłady pracy i instytucje o o popularną Jad!odaJmę, a 
(Spiew) oraz Maniak Włady- kto;ym !1~b~ć będzie mozna rynku w Rzgowie otwarte zo ~ekadzie na1rotrn z~ległui:"Cl wygranych, jakie padły· na khentom Pohla zyczymy -
sław (fortepian), tame ksiązk1 KUK. stanie stoisko z ksi21żkaml 1 przekro:i7.7C gramct 100 losy zakupione przez tychże „smacznego". 

Zaproszenia na jmprezę, • • • KUK. procen~. (w) pracowników. 

która. organizowana jest dla . Podczas wieczoru zorga- -----··----------------------·------------------

:~;!~:;s~~!~~~~ół p;!~ ~~k:.w:~i~g~ ~:je:b;:c~~=~i Propagandowe za·wo.ry lekkoatletyczne 
1. J. 

downików pracy, wydają se- Związku Zawodo~ego. przy U 
kretariaty pod.stawowych or· Zakładach Włó~ienmczych 

ganizacji partyjnych. :śr6~te::~~::~z~~.e od~~~o: Z okazji Swięta Pracy niak (Włókniarz) 2,55 m. I (Związkowiec) 408 cm, Bi-
Korespondenci „Głosu" 19-ej zainstalowany będzie 1 Maja zorganizowane zosta Dysk - Wilanowski nek (Liceum Pedagogiczne) 

proszeni są o odebranie za- kiosk z książkami KUK. ly prze-z miescowy Podokręg (Związkowiec) 3-ł,23 m, Ko- S64 cm. 
proszeń w Redakcji. • • • Lekkoatletyczny, propagan- byłecki (Związkowiec) 31,~5 Wzvtyż.. - Pietruszczak 

dowe zawody lekko·atletycz- m, Lis (Związkowiec) 30,85 (Związkowie 117 cm, Cia-Poranek odbędzie się w sa 
li Robotniczego Dtimu Kultu
ry o godz. 10 rano, 

W Małkowie powiat sie- ne z udziałem zawodniczek m. chówna (Włókniarz) 112 
radzki w dniu 8 maja pod- i zawodników miejscowych. Oszczep Kobyłecki cm. 
czas ?roczystoś~i ira?sm~to- Osiągnięto następujące (Związkowiec) 40,65 m; Sze Dysk. - Rżankowicz (Li-
waneJ przez radio „N1e~z1ela wyniki: leszczyk (Włókniarz) 36,70 ceum Pedagogiczne) 22,95 

GŁOS na wsi'' w salach Umwer· ·. 100 m - Michalak (Włók m, Janczur (Liceum Pedago m, Sękówna (Włókniarz) 
orpn Udzkte10 Koaitteta niarz) 12,3 sek., Szado giczne) 35,90 m. 22.75 m. 1 

WoJewóauteco Komlteio S f (Zwiozkowiec) 12,6 sek., Kula - Bilaowski (Związ Oszczep, - Michalecka Po111deJ ZJednoesoneJ Partii pros Owanie " 

i męski. Ciekawą wydaje się 
absencja zawodniczek „Le·
chii" - najliczniej~ej do
tychczas drużyny Tomaszo
wa. N owopowstała żeńska 
drużyna, „Włókniarza" 
pierwszym zwycięstwem ze
chce napewno kontynuować 
tradycje TFSJ. Organizacja 
zawodów pozostawiała wiP.le 
do żyrzenia. . "' . Ro11otnlczeJ Trocha (Włókniarz) 12,9 kowiec) 11,42 m, Pietrzy- (Włókniarz) 14,05 m, Sęków 8~!fe~:iw Redokc:rJne. Do wczorajszego numeru sek. kowski (Włókniarz) 10,12 na (Włókniarz) 12,20 m. W program zawodów lekko 

W711 RC11 RSW ..Prosau. Głosu Tomaszowskiego" 800 m - Trocha (Włók· m, Kobyłecki (ZAviązkowiec) W punktacji żeńskiej I atletycznych wpleciony zo-
Adm RedakcJt: Łódt, Piotr- " • niarz) 2:20,0 min., Brenda 10,26 m. miejsce - Włókniarz 16 stał towarzyski mecz piłki 
~= ee, m P. wkradła. się .pomyłka: pod (Włókniarz) 2:24,0 min., W punktacji ogólnej męs- nkt„ II miejsce - Liceum nożnej „Teamu" klasy „A" 
Zakład1 Graficzne a. s. w. fotografią mianowicie ob. Szymański (Lechia) 2:26,0 kiej: Pedagogiczne 10 pkt., III i „B". „Team" klasy „A" ..Pl'Hau t.ódt, Ul. :twirld 17, ł • b ł Ó 
tel. łOl-4 Kołodzieja winien być pod- min. I miejsce - Związkowiec miejsce _. Związkowiec . 9 z ozony y z zawodnik w 

TelelonJ'r pis ob. Lisman, pod zdJ'ę- 1500 m - Kocik (Związ,- 26. pkt., II miejsce -.. Włók· pkt. . Lechii" i „Związkowca", a 'łedaktor nacseln71 211-lł ~...1 4 4 O mi B kl B Zaatępco red. nscz. 111-'6 ciem zaś ob Lismana wi- kow1ec) :4 , n.. aran- marz 21 pkt., III m.ieJsce - Zawodv poprzedzone zo- asy „ " z zawodników 
Bekretuz odpowtedz. :111-21 • • • ski (Włókniarz) 4 :45,0 min., Lechia 4 pkt., IV miejsce - stałv defiladą drużyn żeń- .,Włókniarza", „Lechii" i 
z:r:~:;Jn°;6111"~28•21 : :::: nIE.m być podpis ob. Koło- Fedorowicz (Włókniarz) Liceum Pedagogiczne 3 pkt. skich: Liceum Pedagogiczne „Związkowca". Do przerwy 

wewn. ,11 dziej. Za pomyłkę. t~ prze- 4:52,0 min. . W konkurencjac~ teńskic? go, „ Włólmiarza" i „Zwląz- niespodziewanie przeważał =:nJcz~:eeP4fd:~:~:, praszamy czytelmków, a W dal - Stępniak (Włók uzyskano n'aStępuJące wyru- kowca oraz męskich: Liceum Team" B" zdobywając 
•kich oroz redoktorów przede wszystkim ob. ob. niarz) 5,73 m, Kobyłecki ki: Pedagogicznego, „Lechii". ~·rowadze~ie ' przez Gro-
~:l ~'i.~fl~h: m:~ Kołodzieja i Lismana. (Z~ązko~ec) 5,72 m, Lis 60. mtr . - Pietruszcza~ ,.Z~ązkowc_a" i .. Wlóknia- chowinę i drugą bram-
Dziol mteJ:,~. 'rT·~ :llł-11 11- 1111- 1111- 1111--1111_,, (ZWtązkowiec) 5,33. (Związkowiec) 9,50 ·Sek., Mi rza . Druzyny prowadziła kę przez tego samego zawod 
Dzllł eknnomiczn„1 m-21 ~zwyż - ~ek . (Le- ch:Jecka (Włókniarz) 9,8 znana zawodniczka „Lechii" nika. Po przerwie inicjatywę 
Dztoł rolny: -- • - Uł-z1 Złóż fi ch1a) 1,52 m, L18 (Związko- sek. Wojkowska. Defiladę odbie- orzejmuje Team" A" uzys ::::;.-./IOCDO: 1'1i-l11 Ja-Il o arę . Wiec). 1,47 m, St~pniak 500 . m - Mi~halecka rali członkowie Podokręgu kując bra~ki przez .. Kwarcia 
Lódt. Plotrtowska 10, teL m-22 na (Włókniarz) 1,47 m. (Włókmarz) 1:46,0 mm., Skła Lekkoatletycznego, Miłą nte nego II i wvrównuiącą przez 
~~'::°:;.::~, ~~= .Tyczka - Lis (Zwi.ązko-1dowska (Lice?m Pedagogicz spoC:ziankę sprawiłc Li'!P,'tn1 Pietruszcziil{a. Sędziował ~b. 
L6dt. P1otrkoW1111:• „ teL 111-50 Odbudowe Warszawy wiec) 2,65 m, Sęk (Liceum ne) 1 :46,0 m1n 'Pediu~·og-iczne, wystawiaiąc1Niedźwiecki bardzo dobrze _ __________ _, PP.da2"01?iczne) 2.55 m. Sten- W 1fal - Pietrus~czak nailicznie_isz,v zesnół żeński Wid?ńw nnnlłn 2.000. 



cala Lódź Pojutrze 
wi·tać będzie kolarzy biorących udział w Il Międzynaro-

dowym Wyścigu Kolarskim Praga Warszawa . 
clni~OB.AWSXA OSTRAWA (Obsł. wł.) - Dzisł&j, po jedno- te hden z nich nie b~e mógł 

wym odpoczynku w Mora.ws.lciej Ostrawie, kolarze biorący przedostać sit na. tra.st wyścigu 
ndZiał w II Mi~a.rodowym wyScigu kolarskim Pra.ga. - L towarzyszyć kolarzom w drodz~ 
Warszawa., .~organizowanym przez redakcję „Rude Pra.vo' i „Try gdyż w ten sposób utrudnia się 
bunt Ludu 'WYl"USZł do V etapu, którego długość wynosić bę. wa.Ikt za.wodnikom, psuje krew 
dJlie 147 kilometrów, meta zna.jdowa.ć sit ·będzie jut u nu ,.. Ka. komiJ!jl stdzioWskiej oraz atr.it
&owicach. Jutro chłopcy przeped&łu.Jt odcinek 184 kilometrowy: pi nerwy tym, którzy są odpo
Eatowice - Wrocław, a pojutrze zawitajt do Łodzi. wfedzial.ni za. porządek i bezpie 

l ódź już od chwili startu w aby przywita~ kolarzy przypo- czeJ1atwo publiczne - Mil'icji O. 
Pradze w dniu 1 Maja tyje uiinamy, o spra'Wll.ch ' najważ. bywa.telSkiej, Bą.dzimy, te Ł6dt 

roił znakiem wyścigu. Na ull.c; niejszych. zda. egzamin n& piątkę i jeszcze 
Piotrkowskiej przy tablicy, na. raz dowiedzie że jest miastem, 
której codziennie wywieezaae są. XU UWADZE które jest nie tylko zdolne do 
wyniki etapów i klasyfikacja MOTOCYKLISTOM entuzjazmu, ale które również 
drużynowa oraz indywidualna. za Przyjazd kolarzy do Łodzi potrafi zachować dyscyplinę i 
wodników biorą.cych udriał w Bp0.dz~ewany jeet około godziny porzą.dek w najtrudniejszej sytu 
Wyścigu - gromadzą się wczes· 17.10'. Trasa biec będzie ulicami: acjL 

ZA WODY TOROWE 
W HELENOWIE 

nym rankiem tłąmy ludzi podą.- Rilgowską, Plac Niepodległo~ci, 
io.jących do pracy, W punktach, Piotrkowską. do Nowotki i No
gclzio odbywa. sit przedsprzedaż wotki do Helenowa. W tym cza 
biletów („Start'' i Pujda.k) fre sie na trasie przeJ"azdu zawodni 
L • Przybycie kolarzy na metę do 
111-wencJa wzrasta. z dnia na. dzień. ków zostanie wstrzymany ruch 
W d 

Helenowa poprzedzą. zawody to· 
niu finiszu tor helenowski z kołowy (na · pół gadziny przed 

• · b d rowe z udziałem czołowych kola 
pewno„c1ą. nie ę zie mógł po. spodziewanym przybyciem pierw . rzy Poznania i Lodzi z Frącko-
nueści~ wszystkich, którzy by sz.ego za.w~nika) i traea obsta wiakiem i Bekiem na czele. p 0 

W DNIU' 9 MAJA.„ 

Po zako11czeniu wyścgigu za_ 
woclnicy zostaną natychmiast 
przewiezieni do „YMCA'' gdzie 
otrzymają. nittryski J masaż po 
czym zakwa.tero'l'rani ZO'!lhtnlł w 
hotelu „Savoy". 

START HQNOROWY 

Sta.rt honorowy do 011ł'4tniego 
etapn Lódt - Warszawa, .które
go trasa. będzie prowadziła przez 
Piotrków, Tomaszów Ma.zowiec· 
ki i Ra.wę l.fazowieckę. nast11-pi 
w dniu 9 maja przed gmachem 
redakcji „Głosu Robotniczego' · 
o god%inie 12.30. 

Kolar:i.e przejadą. ulicą. Piotr
kowską. do Placu Niepodległości. 
Rzgowskę. do Chojen, gdzie przed 
punktem kontrolnym nastą.pi 
start ostry. Przyjazd zawodni 
ków do Warszawy spodziewa.ny 
jest około godziny 19.05. 

Nr !I 

Po cz1J11ortąn1 etapie 
•111•etlllłllHlłll HllłłlUlłlllł ... łlłłlllllłlltlłUllłllłlllUllllłflłlllłUlll 

Co mówią cyfry 
0%illleij zacz.n.lemy od„. matema

tyki!. W ogólnej klasyfikacji po .& 
etap.ach w Jc.lasyfiiltacji drużyno

W'6j wclqt znajdu-jemy się jeszc:rie 
na .& miejscu. Do drugaej drużyny 

Francji., która znalazła się na pier
wszym m·iejscu mamy stracone 
23 minuty 49 Mk.und, do Francji 
I - 16 minut 27 11&1tund, a do 
CSR I - 8 minut 26 skund. A 
więc według ołówklll i papieru n.;i 
Francji I odrobiliśmy 2 minuty 
04 tekund, a Jl4 CSR l 16 minut 
45 .elcund. 

ZbLUamy llllę więc d.o Czechów. 
Wprawdzie 511 oni jeszcze daleko 
przed nami, trudno lch dojrzeć 

golym okiem, ale możemy się po
cieszyć tym, że nam nie ucieka
ją, a prreclwnie my zbliżamy się 

do nich. Aby ach jednak dojść, 

sympatycznJi nasi p<>bratymcy mu
s!eliby gdzieś na trasie urządzić 

sobie„. majówkę 4 odpocz11ć rów
ne 8 minut i 26 sekund wygrze
waJ11c się na słonecz'lru . Byłoby 

to dla nas bardzo po:l:ądane, gdyż 

nie tylko doszlibyśmy !eh, ale 
prawdopodobni• mm~I. bo takle 

słoneczko :z:rol>Woby llWOje„. ~ 
ale żarty na bok. 

Obejrzyjmy tię teraz za llelllt. 
Po IV etapie J:gub!llamy % oc11 
Węgrów, a ukazały nam &ię biało. 

C'%erwone koszulki naszych. Pili„ 
miejM:e mamy obsadzone przez na• 
SZi\ drug11 drużyuę. w której p„ 
dałuji\: Kudert, Sałyga, WygleA
da, Nowoczek, Czyi i Mich. Za 
nimi dopiero pod11ża Francja Ili 
i Węgry l. Od Francuzów nan:a 
I drutyna j„t oddalona o 1' minul 
16 aekucd, od Węgrów o 17 minut 
30 MkUlld. Stlid . wmoeek na IV 
etapie od!lll.dzillśmy tlę od Prancjl 
III o 8 minut l 23 sekund, a od 
Węgraw o 1.& minut 26 sekund. 
Na rll%le więc nie jesteśmy p1'21!11 
Inne zagraniczne drutyny zagrot„ 
o.i. 

Z pewności!! doskonllle zdają aG

bie sprawę z tego nasi chłopcy; 

a to niew4tpliwie doda lm otu
chy I podwoi siły. Miejmy w1ęe 

nadzieję, że jeśli jeszcze w Łodzi 
nie wyprzedzą pierwszego zespołu 
czeskiego, to w · lta:l:dym b11dt raz!• 
mog11 przyjechać im na kole. 

chcieli ujrzeć na własne oczy Wiona llłuzbą porzą.dkową.. - czą.tek zawodów wyznaczono na 
tych „tytanów'' szoey, którzy w Wszelkie pojazdy na. pół godziny godzinę 15_t4. 
ei11-gn o~min dni dostarczali nam przed wykigiem bęlłł kierowa- . . . 
tyle emocji i wzruszeń, Przewi· ne bocznymi ulicami a na tra. O godzm1e 16 zostame zam· 
c!ujfłc, że w tym roku jeezcze !Jie poza m!Astem, b~ymi dr~ knięte już wej6cie dla. publiczno 
większe tłumy wylegną na ulicę gami, Uprzedzamy motocyklist6w ści i nikt na. tor nie będzie mógł 

sit dosta.~ . N& pocieszenie tym 
wszystkim, którzy nie będą. mie 
li szczęścia. dosta6 już biletów 
przypominamy, że na. ulicy Piotr 
kowskiej są. już zainstalowane 
megafony, przez które 8 maja. bę 
dziemy nadawa6 meldunki z tra 
sy począwszy od Wieruszowa aż 
do Pabianic. 

Yesely pierwszy w Morawskiej Ostrawie 
Uwaga akademicy! 

Podajemy ostatnie Informacje 
dotyczące udziału w Biegach Na
rodowych i przypominamy: start 

I meta wyznaczone zostały na 
skraju Parku Ludowego przy zbie
gu ul. 1-go Listopada l Al. Unil 
(tuż za mostem kolejowym), wszys 
cy członkowie AZS-u, czynni za
wodnicy muszą pod rygOMm. or
ganizacyjnym dokonać bezwzględ

nego zgłoszenia do biegów w Se
kretariacie AZS Polu<jnlowa 10 do 
1oboty dniia 7 maja; przedstawia
J11c karty zgłol!Zlenlowe z orze-

UW AGA, KOLARZE 
Zarząd ŁOZKol. wzywa 

wszystk1ch zawodn:.k6w, tak 
kartowiczów jak i licencjonn
wanych do staW:enia się w 
dniu 8 maja na torze helenow 
skiln o godzinie 14-ej celem 
WZ:ęcia udziału w 'eyścigach 
torowych, zorganizowanych z 
okazji zakończenią etapu Wro 
cław - Łódź. 

czeoniem lekarskim. Zbiórkia wszyst 
kich startujących, na miejscu star
tu, punktualnie o godz. 8.30. Uro
czysty start do Biegów Na·rodo
wych :z udziałem przed!tawicieli 
wład% uczelnianych, państwowych 

I organl:Mcjl 91>ołecmych nast11pli 
20 minut przed llta'l:tem właści

wym. 
W1zyscy na slart w dniu 8 maja! 

W niedtłe/ę 

O przebiegu wy§cigu będzie 
również informowana. publłcz. 
nod6 znajduj11-ea. się na torze he 
len owskim. 

Startuje klasa A 
ł.6drlk.i Okiręgowy Związek Piłki 

Nożnej otrzymał zezwolenie na 
przeprowamen!e w niedzielę dal
szych razgrywek o mistrzostwo kl. 
A okręgu łódzkiiego. 

Zawody rozpoczną się o godz. 
18-tej . Na stadionie ŁKS Wł&, 
niarza :r;espól Spójni podejmuje 
Włókniarza oze Zgierza. Fawory
tem jest drużyn~ lómJta. Na bo
isku Zjednoczonych kolejarze lód.z 

cy zmierz11 się :z · rezerw11 ŁKS 
Włókniarza, zasilonego zawodnlka
m"i pierWszej drużyny. 

Boruta gra u siebie s Lechią 
z Tomaszowa, którą winna poko
nać. 

Wreszcie w Tomaswwte Zwi11z
kowlec tamtejszy' spotka Ilię s ko-

lejarzami z Koluszek. Trudno wy 

typować z'Wycięzcę tego meczu. 

Nieszczęśliwe kraksy przeszkodziły Polakom w zajęcia 
lepszych miejsc 

MOR. OSTBAWA (obeł. wł.) Czwarty i osta.tni etap na. terenie Zawodników sklasyfikr>wano 
Czechosłowacji, Gottwaldowo-Ostra.wa., długoSci 113 km był bar. następująco: 1) Veacly (CBR I) 
dzo trudny, Trasa. była. górzysta i miała szereg ciężkich odcin. 2) Kovacz (Węgry I), 3) Rze.. 
ków o nawienchni żwirowej. Zawodnicy jechali w tuma. znicki (Polska I), 4) Herbulot 
nach lrurzu, na przestrzeni około 30 km. Polacy pojechali w (Francja Il), 5) Niculescu (Ru 
tym eta.pie b. dobrze i nie mieli defektów na trasie. Dopiero munie. I ), 6) P iet.re.szewski (Pol 
w Mora.wskiej ostra.wie ofiara.mi kraksy pa.dli Czyi, Nowo. ska I), 7) Sałyga (Polska II), 
czek i Targo'liski. Fran~ 1 Czesi jechali mniej azcztśliwie, 8) Gnrnier (Francja I), 9) Ne
mając wiele defektów gum. goescu (Rumunia Il), 10) Dy 

mov (Bułgaria I). Dalsi Pola-. 
cy: 15) Motyk&, 18) Kapiak, 
2-0) Mich, 25) Leśkiewicz, 27); 
Wyglende., 28) OlszewBki, SO)i 
Wrzesi-Aski, 31) Wójcik. 

Klasyfikację drużynową. et~ 

pu ustalono dla pierwszych ' Eił 
ciu zespoł6w w porzą.dku alfa.. 
betyczuym (czecho!łowackim). 

W jednakowym czasie 10:48:18 
sklasyfikowano: 1) Bułgaria. I, 
2) Francja II, 3) Polsk& I, •>. 
Polska II, 5) Polska. m. 

Z polecen ia WUKF wszyscy 
kolarze wyznaczeni do obsługi 
na trasie Wrocław - Łódź w 
dniu 8 maja zwolnieni są z 
wzięc!a udziału w Biegach Na 

Po 4·ech etapach drużynowo 

prowadzi Francja II-48:37:40 

prlt"d F rantj\ I - 4. :•5 :01, 

Samorządowcy biorą udział ~::~l~2~ ;:1~~~ 0~ Pol~~\!:~ 
w Biegach Narodowych Kolarze na ulicach Pragi Francją. m - 49:15:35, Węgra.;; 

Zw. Zawodowy Prac. Samorządu towego ob. Będk.ow~go Zygmun Początkowo tempo wy§cign czołowej, która. zmniejsza się, mi I - 49 :1S:59 i Polski! ID-
Terytodalnego I Użyteczn. Pub!. ta, celem podania danych perso- było słabe i nie przekraczało 35 gdyż ezęM zawodników nie wy 4.9:28:37. Dals7'..e miejsca zajm• 

rodowych. Zarząd ŁOZKol. 

Można już kupować bilety 
na zakończenie etapu 

w Polsce, Oddz. l w Łodzi, zawta- nalnych. km.godz. Już na trzecim kilo- trzymnje ostrego tempa jadą ją. Rumnnia I, CSR II, CSR III, 
da.mia, że w dniu 8. V, br o godz. metrze uciekaJ·" Javorzik Pola.cy z 1-eJ· druh>ny. B ł · r w II B l · 

.,, -J u gana , ęgry , u gana 
9.00 rano na środkowym boisku (CSR) i Chiohodaru. (Rumunia Na ulice MorawskieJ' Ostra. 

W roclaw - Łódź P k L d Zd . M b k k II) Ob . k . d . II, .Albania, Bułgaria m, Finlu 
W ar U U owym n.a TO'W'lU, ecz o sers ; • BJ uzys "UJfl. u~ą. prze- wy Wpada zwarta grupa Ok. 30 
odbęd11 się biegi narodowe prze- w_agę_ W pogo~ rzuca. się Jedy._ kolarzy, czolówkA prowadzi Ka dia, Rumunia II. 

Wszystkich miłoSników kolar nrowadzone przez Zwi•zkowe Ko- ŁKS Wł k Co d' B hd (CBR I) d h d " P 4 •twa awi da.miam „e bilet r " Ó niarz - nCOf (Q nie O an 1 OC O Zl piak, który próbuJ'e wypuścić O .ech etapach indywidua! 
" z a. y, " Y ło Sportowe „Samorz!ldowiec". 
na. za.wody kolarskie w dniu 8 Wzywa 

511 
•• ę wszy~tkich chętnych , uciekinierów. Rumun zostaje w do przodu Rzetnickiego i Wrze nie prowadzi Vesely (CBR I) -

" W naijbliższ4 sobotę, dnia 7 ma- t l d d f kt d · · • k' · · k 
Jna.ja, które poprzedzt zakoti. pracowników miejskich do ~ę- y e z powo .u e e u, & WJ.J srns iego, wreszcie sam ucie a, 16:08:38 przed Garnier -
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T eodor Dreiser , 114 I -o, tak! Była weselsza, niż zwykle. 
- O czym rozmawialiście? 

T d 1 A k 1 k -Naprzód o jeziorze, jak tam jest pięknie, 0 t:vm, 

ra g e I a mery a n S a gdzie zjemy swój lunch, a przez ten c.as płynęliśmy zacho-

- Czy przypominasz sobie zeznanie woźn:cy, który po
wiedział, że jadąc do Big Biittern byłeś bardz.o zdenerwowa
ny ii pytałeś, czy dużo jest tam osób?. 

- Przypominam sobie, ale P<)miętam, że n:e byłem wca 
le zdenerwowany. Mogłem zadać takie pytanie, nie wiedzia
łem wszakże, że to oznacza coś podejrzanego. Zdaje się, że 
o to każdy mógł się spytać. 

- I mlllie s:.ę tak zdaje - z.god~t się Jephson. - Co 
więc dalej się stało, gdyś zapisał się w go$podzie i wypłynę
Jiście z panną Alden na jezioro? czy które z was 'było nie
zwykle zdenerwowane? A może wyglądaEście inaczej mż 
wszyscy, którzy przyjeżdżają w zamiarze wiosłowania po 
Jeziorze? Czy byliście wyjątkowo weseli, czy wyjątkowo 
*1!lutni? Jak to było? 

- Mnie się zdaje, o ile patn:ętam, że nie byliśmy tak 
bardz.o smutni. Rozmyślałem, co mam jej powiedzieć, co 
mnie czeka, co ona postanowi. Może nie byłem łlardzo we
tołY, myśląc o tym wszystklim, bo już prawie zdecydowa
łem S:ę na ślub. 
~A ona? Cz.v bvl:l w~ 

dnia stroną, szukając lil:d wodnych. Roberta tak się ucie
szyła, gdym jej kilka zerwał. Potem pływaliśmy prawie do 
drugiej i zatrzymaliśmy się, żeby zjeść lunch. 

- Gdzież to było? Niech mi oskarżony pokaże na mapie, 
gdzieście się zatrzymali, i powie, jak długo trwał lunch. · 

Clyde wziął pręt do ręki i stanąwszy przed W.elką ma
pą wskazywał miejsca, którędy płynęli, grupę drzew, pod 
którymi zjedli lunch, gdzie zrywali lilie - każdy punkt, 
gdz~e się zatrzymywali, aż do Moon Cove, gdzie byli o pią
tej po południu. Tam byli tak zachwyceni pięknem przyro
dy, że siedzieli jakiś czas nieruchomo i przyglądali s:ę. Po
tem wyprewadził Robertę na brzeg i zrobił kilka zdjęć m:
gawkowych; wtedy to zostawił walizkę na brzegu. I znowu 
pływali, napawając się ciszą i pięknem całego otoczen:a, aż 
wreszcie uznał, że nadeszła sl•osowna chwila, by jej powie
dzieć, co miał na sercu. 

Gdy 'zaczął jej mówić o swej m:lości do panny X, Ro
berta okazała zdumi.enie, przerażenie i zaczęła płakać, wo
ł1;1jąc, że lepiej dla ruej byłoby skończyć z życiem, tak czuła • 
się nieszczęśliwa. K:edy jednak później wyraził jej współ
czucie, rozjaśniła się o<i razu, zaczęła się uśmiechać i nagle 
z czułości czy wdzięczno~ - nie wie, co to miało być wła
ściwie - noddr:1>C2.vb i chc:ała sie zbliżyć do nie.sm. Wycia-

I gnął do niej ręce, a ona wykonała ruch, jak by chciała rzu
C:ć mu się do nóg czy w ramiona. Potknęła się jednak, a on 
- trzymając aparat 'fotograficzny w ręce (w ostatniej chwili 
podsunął mu tę myśl Jephson) - podniósł się szybko, żeby 
ją podtrzymać. Nie wie teraz, ale bardzo być może, iż ją 
uderzył niechcący tym aparatem w rękę czy twa;rz. Nie W:e, 
nie umie się z.orientować, co się stało , ale oboje maleźli się 
nagle w wodzie, łódź leżała przy nich wywrócona : o nią 
prawdopodobnie musiała uderzyć się Roberta, bo chyba by
ła ogłuszona. Krzyczałem na nią, żeby się schwyciła łodzi, 
ale miałem wrażenie, że n'.e słyszy mnie i nie rozumie. Oba
wiałem się na razie zbliżyć do niej , bo rzucała się na wszyst
kie strony, i zanim zdążyłem dopłynąć w jej stronę, ona juf: 
się zanurzyła. Wyplynęla na pow:erzchnię, ale łódź. tymcza
sem była już daleko i czułem, że nie będę mógł jej przyc 'ą
gnąć. Wtedy postanowiłem ratować się sam i dopłynąłem 
do brzegu. 

Mówiąc to, Clyde uświadomił sobie błyskaW:cznie, Ił 
wszystkie przytoczone nawet przez niego samego okoliczno
ści przemawdają przeciw niemu. Jakże podejrzan::e to wszy
stko wygląda. Te fałszywe nazwiska, fakt, że jego walizka 
była tuż pod ręką, a jej daleko„. A wziąwszy pod uwagę je
g? położenie, pannę X , grającą taką dużą rolę w jego życiu, 
pierwotne jego zaprzeczanie przed Masonem :: całe jego sta
ranie, żeby każdy mógł sadzić, że i on w tym wypadku 
móitł 'DlłStradać ŻYcie - któż mu tPraz zechce uwierzyć7 
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